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W pięknej, zabytkowej sali Odrodzenia poznańskiego Ra­
tusza odbyła się wczoraj uroczystość dekoracji Honorową 
Odznaką Poznania i Honorową Odznaką za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poznańskiego — konsula ZSRR w 
Poznaniu F. Szarykina.

Poznań 
czwartek, 22. IV. 1965

Na uroczystość przybyli m. 
in. członkowie Egzekutywy 
KW PZPR z I sekretarzem 
Janem Szydlakiem, przewod­
niczący Prezydium W>RN — 
Franciszek Szczerbal, prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Narodowej Poznania — Jerzy 
Kusiak, członkowie Prezy­
dium WRN i RN, oraz przed­

Trwała podstawa

stawiciele Konsulatu ZSRR w 
Poznaniu.

„Czynny udział Konsulatu 
ZSRR w pracach nad rozwo­
jem naszego miasta i woje­
wództwa, w utrzymywaniu 
serdecznych stosunków ze spo 
łeczeństwem Ziemi Wielkopol 
skiej jest wkładem w reali­
zację 20-letniego układu o 
przyjaźni i współpracy wza­
jemnej między narodami Pol­
ski i ZSRR” — powiedział m. 
in. w czasie uroczystości J.

W rocznicę historycznego Układu

Uroczysty wieczór w auli HM
Z okazji podpisania nowego Układu o współpracy i pomo- 

95 rocznicy urodzincy wzajemnej między Polską i ZSRR i
W. I. Lenina w auli UAM odbyła się wczoraj w godzinach
wieczornych uroczysta akademia.

Wzięli w niej udział przed­
stawiciele Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR z I sekreta­
rzem — Janem Szydlakiem na 
czele, prezes Wojewódzkiego 
Komitetu ZSL — J.Wroniak, 
przewodniczący Wojewódzkie­
go Komitetu SD — F. Szmidt, 
przewodniczący Prezydium 
WRN — F. Szczerbal i prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Narodowej Poznania — J. Ku­
siak, oraz Z. Kaczmarczyk — 
przewodniczący Wojewódzkie­
go Komitetu FJN i Z. Cegłow­
ski przewodniczący Wojewódz­
kiej Komisji Związków Zawo­
dowych.

W akademii uczestniczyła 
ponadto delegacja partyjna 
Charkowa, której przewodni-

Wyróżnienie 
polskiego chirurga

Zgromadzenie ogólne dzia­
łającego w NRF Towarzystwa 
Chirurgicznego wybrało dwóch 
nowych członków zagranicz­
nych, a mianowicie: prof. dr. 
Wiktora Brossa z Wrocławia 
oraz prof. dr. Ary Toole z A- 
ten. Wybór jest — zgodnie ze 
statutem Towarzystwa — wy­
razem uznania dla dorobku 
naukowego tak wyróżnionych 
uczonych. (PAP)

pokojowego budownictwa
Kusiak.

Dziękując 
F. Szary kin 
czenie stałej

za odznaczenia 
podkreślił zna- 
współpracy pla-

Wymiana (SoLumeniów raiyliLacygnych 
Okładu między Polską i ZSRR

21 kwietnia br. dokonano w Moskwie wymiany dokumen­
tów ratyfikacyjnych Układu o przyjaźni, współpracy i po­
mocy wzajemnej między Polską i Związkiem Radzieckim

szym narodom i sprawie so­
cjalizmu.

Uroczysty akt wymiany do­
konany został w pałacyku re­
prezentacyjnym Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
przy ul. Aleksego Tołstoja.

Wymiany dokumentów do­
konali minister spraw zagra­
nicznych ZSRR A. Gromyko 
i kierownik ministerstwa

Z pobytu 
delegacji TPRP

Zastępca członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, mini­
ster rolnictwa Mieczysław 
Jagielski przyjął w środę 
przebywającą w naszym kra­
ju delegację Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko-Polskiej, 
z wiceprzewodniczącym Za­
rządu TPRP prezesem Wszech 
związkowej Akademii Nauk 
Rolniczych, prof. Pawłem Ło- 
banowem na czele.

Tego samego dnia prof. ło- 
banow spotkał się z pracow­
nikami resortu i instytutów 
naukowych rolnictwa.

PAP

Prasa radziecka 
o rocznicy 

podpisania Układu
Polsko-Radzieckiego
„Prawda” z dnia 21 kwiet­

nia br. opublikowała na pierw 
szej stronie pełne teksty de­
pesz, jakie z okazji 20-lecia 
Układu Polsko - Radzieckiego 
wymienili Wł. Gomułka, E. 
Ochab, J. Cyrankiewicz z L. 
Breżniewem, A. Mikojanem i 
A Kosyginem.

Teksty lub streszczenia de­
pesz opublikowane zostały 
również w innych dziennikach 
radzieckich, oraz podane w ra­
dio. *

Cała prasa radziecka podała 
obszerne sprawozdania i rela­
cje z uroczystej akademii w 
Moskwie z okazji 20 rocznicy 
Układu o przyjaźni, pomocy i 
współpracy między Polską i 
ŁSRR. (PAP)

spraw zagranicznych PRL wi­
ceminister M. Naszkowski.

W uroczystym akcie wymia­
ny dokumentów udział wzięli: 
sekretarz KC KPZR J. Andro- 
pow, zastępca przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR K. 
Rudniew, pierwszy zastępca 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR W. Kuźniecow, zastępcy 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR W. Siemionów i N. Zi- 
mianin oraz inne osobistości, 
jak również ambasador PRL

Z okazji 20 rocznicy podpi­
sania L’kładu o przyjaźni,

cówki ZSRR z KW PZPR, 
władzami miasta i wojewódz 
twa, życzył również społe­
czeństwu Wielkopolski pomyśl 
nej realizacji zadań, nakre­
ślonych przez IV Zjazd Par­
tii.

Po zakończeniu uroczysto­
ści przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej Poznania po 
dejmował zebranych trady­
cyjną lampką wina, (wa)

Wystąpienie
E. Pszczółkowskiego 
w moskiewskiej TV

W związku z 20 rocznicą za­
warcia Układu między Polską, 
a Zwuązkiem Radzieckim, w7 
Telewizji Moskiewskiej wystą­
pił ambasador PRL, Edmund 
Pszczółkowski. Podkreślił on, 
że Układ ten stał się kamie­
niem węgielnym polityki pol­
skiej oraz przyniósł wielkie 
korzyści Polsce i Związkowi 
Radzieckiemu. (PAP)

czy Iwan Krupka, sekretarz 
Obwodowego Komitetu KP 
Ukrainy oraz przedstawiciele 
Konsulatu ZSRR w Poznaniu 
z konsulem F. Szarykinem.

Zebranych powitał przewod­
niczący Poznańskiego Komite­
tu FJN, prof. dr St. Smoliński. 
Omawiając nowy Układ o przy 
jaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej między Polską a 
ZSRR, sekretarz KW Cz. Koń- 
czal podkreślił historyczne 
znaczenie wspólnej działalno­
ści rewolucyjnej i braterstwa 
broni, które stworzyły podsta­
wę współpracy.

Jej wyników doszukać mo­
żemy się dzisiaj we wszystkich 
dziedzinach życia społecznego 
i gospodarczego. Pełną doku­
mentację techniczną dostar­
czyli fachowcy radzieccy dla 
Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych. Na budowie elek­
trowni Pątnów pracują ra­
dzieckie ciężkie urządzenia 
oraz dźwigi przenośne. Dzięki 
nawiązaniu kontaktów z Char­
kowem, Poznań gościł człon­
ków załóg fabrycznych, przed­
stawicieli świata kultury i 
nauki. Pozwoliło to na popu­
laryzację wiedzy o życiu i pra­
cy, na stosowanie innowacji 
w produkcji, zbliżyło społe­
czeństwa województw złączo­
nych wieżami braterstwa.

Na zakończenie części ofi­
cjalnej głos zabrał przewodni­
czący delegacji partyjnej 
Charkowa — I. Krupka. Prze­
kazał on pozdrowienia miesz­
kańcom Poznania i wręczył na 
rece przewodniczącego Poznań 
skiego Komitetu FJN — al­
bum pamiątkowy.

Uroczysty wieczór zakończył 
się koncertem, program które­
go wypełniły pieśni rosyjskie 
i radzieckie, (wa)

współpracy i pomocy 
nej między Polską 
ambasador PRL w 
Radzieckim Edmund

wzajem- 
i ZSRR 
Związku 
Pszczół-

w Związku Radzieckim 
Pszczółkowski, dyrektor 
partamentu MSZ ZSRR 
Findzinski oraz personel

E. 
de-

dy-
plomatyczny Ambasady PRL 
w Moskwie.

Przybyli także przedstawi­
ciele prasy, radia i telewizji 
ZSRR, polski i krajów socja­
listycznych.

Po wymianie dokumentów 
wiceminister M. Naszkowski 
udzielił dziennikarzom wypo­
wiedzi, w której wyraził zado­
wolenie z powodu dokonania 
wymiany dokumentów ratyfi­
kacyjnych Układu Polsko-Ra­
dzieckiego podpisanego w War 
szawie podczas pobytu dele­
gacji partyjno-rządowej ZSRR 
z pierwszym sekretarzem KC 
KPZR Leonidem Breżniewem 
na czele.

Wiceminister M. Naszkow­
ski podkreślił, że odnowienie 
Układu zawartego między Pol­
ską i ZSRR w 1945 roku ma 
dla Polski doniosłe znaczenie. 
Układ stanowi trwałą podsta­
wę naszego bytu, stałości gra­
nic na Odrze i Nysie, stwarza 
trwale przesłanki dla naszego 
pokojowego budownictwa.

Dwadzieścia lat, jakie upły­
nęły od chwili podpisania 
Układu w pełni potwierdzają, 
że zdał on dobrze egzamin ży­
cia. Cały naród polski ratyfi­
kuje nowy Układ.

Jesteśmy przekonani — o- 
śwuadczył wiceminister M. 
Naszkowski — że nowy Układ 
będzie dobrze służył obu na-

kowski wydał przyjęcie, na 
które przybyli: członek Prezy­
dium KC KPZR, pierwszy za­
stępca przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR K. Mazurów, 
sekretarz KC KPZR J. Andro- 
pow, zastępca przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR M. 
Lesieczko przewodniczący Ra­
dy Związku Rady Najwyższej 
ZSRR, przewodniczący Zarzą­
du Głównego TPRP I. Spirido- 
now, minister spraw zagranicz 
nych ZSRR A. Gromyko oraz 
inne osobistości. Na przyjęciu 
obecni byli również bawiący 
w Moskwie: wiceminister bu­
downictwa i materiałów bu­
dowlanych St. Pietrusiewicz, 
kierownik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych PRL, wicemini­
ster M. Naszkowski, pierwTszy 
sekretarz Warszawskiego Ko­
mitetu 'Wojewódzkiego PZPR 
M. Jaworski.

Gości serdecznie powitał i 
wzniósł toast ambasador PRL 
w Związku Radzieckim Ed­
mund Pszczółkowski.

M. Naszkowski 
u A. Kosygina

W dniu 21 kwietnia kierow­
nik Ministerstwa Spraw Za­
granicznych PRL — wicemi­
nister M. Naszkowski, przy­
jęty został przez przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR 
— A. Kosygina. Podczas wi­
zyty wiceminister Naszkowski
przekazał pismo
sekretarza 
Gomułki,

KC
pierwszego 

PZPR — W
przewodniczącego

Jak podaje PIHM, w dniu 22 
bm. przewiduje się zachmurzenie 
duże z lokalnymi większymi prze 
jaśnieniami i miejscami przejścio 
we opady oraz skłonność do burz. 
Temperatura maksymalna od 10 
st. do 15 st.

Rady Państwa PRL— E. Ocha 
ba i prezesa Rady Ministrów, 
J. Cyrankiewicza do pierw­
szego sekretarza KC KPZR — 
L. Breżniewa, przewodniczą­
cego Rady Najwyższej ZSRR, 
A. Mikojana i przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR. 
A. Kosygina, w związku z 20- 
leciem Układu o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem­
nej między PRL i ZSRR.

Wiceministrowi Naszkow- 
skiemu towarzyszył ambasa­
dor PRL w Moskwie — E. 
Pszczółkowski. (PAP)

Goście z Charkowa spotkali się 
z Sekretariatem KW PZPR

Przebywająca w Poznaniu w związku z uroczystościami 
20 rocznicy Układu Polsko-Radzieckiego, partyjna delega­
cja Charkowa, której przewodniczy sekretarz Komitetu Ob­
wodowego KP Ukrainy — IWAN KRUPKA, w7czoraj w 
godzinach przedpołudniowych zwiedzała zakłady produk-
cyjne Nowego Miasta.
W towarzystwie przedsta­

wiciela KW PZPR w Pozna­
niu Aleksandra Anholcera i 
sekretarza KD PZPR Nowe 
Miasto — Jerzego Sieczko go­
ście radzieccy złożyli naj­
pierw wizytę załodze Poznań 
skiej Fabryki Łożysk Tocz­
nych. Po zwiedzeniu poszcze­
gólnych wydziałów zakładu 
delegacja spotkała się z kie­
rowniczym aktywem fabryki. 
I sekretarz KZ PZPR — Sła­
womir Dabiński zapoznał de­
legację z pracą podstawowej 
organizacji partyjnej. Duże 
zainteresowanie wzbudziła 
wśród gości również działal­
ność samorządu robotnicze­
go.

Z kolei charkowianie udali 
r,ię do Fabryki Kosmetyków 
„Lechia”, gdzie zwiedzili Od­
dział I przy ul. Chlebowej 
(laboratoria, produkcja pasty, 
kremów itp.). Na zakończenie 
swego pobytu w zakładzie 
goście wpisali się do księgi 
pamiątkowej.

W godzinach południowych 
delegacja prrćybyła do siedzi­
by KD PZPR Nowe Miasto 
na spotkanie z jego aktywem. 
W spotkaniu tym brali m. in. 
udział: sekretarz KW PZPR 
— Edward Zimmer, przewod­
niczący RN m. Poznania — 
Jerzy Kusiak, I sekretarz KD 
partii — Kazimierz Buchert, 
przewodniczący Prezydium 
DRN — Maksymilian Świtaj. 
Tematem rozmów były przede 
wszystkim problemy pracy 
partyjnej zarówno instancji 
dzielnicowej, jak i organiza­
cji zakładowych.

O godz. 17 partyjna delega­
cja Charkowa spotkała się z 
sekretariatem KW PZPR w Po 
znaniu, z I sekretarzem KW 
— Janem Szydlakiem na cze­
le.

Podczas spotkania I sekre­
tarz KW PZPR — Jan Szyd­
lak wyraził zadowolenie ze 
stale zacieśniającej się współ 
pracy obu bratnich partii.

Z okazji 20 rocznicy pod­
pisania Układu Polsko-Ra­
dzieckiego przekazał on na 
ręce przewodniczącego dele­
gacji — sekretarza Obwodo­
wego Komitetu KP Ukrainy 
Iwana krupki serdeczne ży­
czenia dla ludzi pracy Ob­
wodu Charkowskiego, (y)

Wizyta fińskiego 
ministra obrony

W środę, na zaproszenie 
ministra obrony narodowej, 
Marszałka Polski — Mariana 
Spychalskiego, przybył do 
Polski z oficjalną wizytą mi­
nister obrony Republiki Fin­
landii — Arvo Pentti z mał­
żonką.

Na udekorowane flagami 
Finlandii i Polski warszaw­
skie lotnisko Okęcie przy­
byli, by powitać fińskich go­
ści: minister obrony narodo­
wej, Marszałek Polski — Ma­
rian Spychalski z małżonką, 
wiceministrowie ON: Główny
Inspektor Szkolenia gen,

Wystawa 
w Centralnym Muzeum 

W. Lenina
W Centralnym Muzeum Le­

nina otwarta została wystawa 
poświęcona 95 rocznicy uro­
dzin założyciela państwa ra­
dzieckiego.

Wystawa składa się z około 
130 zdjęć i 30 rysunków oraz 
mapy, z zaznaczonymi miasta­
mi, w których mieszkał i ora- 
cował Lenin: Petersburg. Mos­
kwa, Simbirsk, Genewa, Ber­
lin i Kraków.

Wiele zdjęć jest związanych 
z pobytem Lenina w Polsce. 
Jedno z nich przedstawia celę 
Lenina w więzieniu w7 Nowym 
Targu, a inne — miejsce zesła­
nia Lenina przez władze car­
skie — wieś Szuszenskoje na 
Syberii.

Kilka fotografii poświęco­
nych jest III Zjazdowi Partii 
w Londynie. Jedno z nich 
przedstawia bibliotekę Muze­
um Brytyjskiego, w której Le­
nin pracował nad swym dzie­
łem „Materializm i empirio­
krytycyzm”.

broni Jerzy Bordziłowski i 
szef Sztabu Generalnego WP 
— gen. dyw. Wojciech Jaru­
zelski. generalicja, przed­
stawiciele MSZ.

W godzinach popołudnio­
wych minister obrony Finlan­
dii — Arvo Pentti złożył wizy­
tę ministrowi,obrony narodo­
wej, Marszałkowi Polski —: 
Marianowi Spychalskiemu.

Wizyta upłynęła w serdecz­
nej atmosferze.

Tego samego dnia minister 
Arvo Pentti z małżonką oraz 
towarzyszącymi mu osobami 
zwiedził Muzeum Wojska Pol­
skiego w Warszawie.

Minister Pentti przekazał do 
zbiorów Muzeum etui z 4 me­
dalami wojskowymi Finlandii.

PAP

Be Gaulle przyjmie 
Gromykę

Po środowym posiedzeniu 
rządu francuskiego minister 
informacji, Peyrefitte powie­
dział dziennikarzom, że prezy­
dent de Gaulle przyjmie w 
przyszły wtorek radzieckiego 
ministra spraw zagranicznych 
Gromykę, który w niedzielę 
25 bm. przyjechać ma do Pa­
ryża z oficjalną wizytą.

Gabinet francuski omówił 
też sprawę stosunków francu-
sko-algierskich stwierdził
znaczną poprawę w tej dzie­
dzinie. Gen. de Gaulle pod­
kreślił. że unormowanie tych 
stosunków umożliwia konty­
nuowanie współpracy między 
obydwoma krajami, która po­
czątkowo, na mocy układów’ 
eviańskich przewidziana nyła 

1 na trzy lata. (PAP)



Nowe uchwały 
KERM

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 21 bm. zatwierdził przed­
stawiony przez Komisję Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów projekt wstępny dalszej 
rozbudowy Zakładów Mecha­
nicznych „Ursus” w Ursusie 
k. Warszawy w latach 1965— 
1970.

Na wniosek przewodniczące­
go Komitetu Nauki i Techniki 
i w porozumieniu z NOT po­
wzięto decyzję utworzenia 
2 Ośrodków Postępu Technicz­
nego: w Warszawie i Katowi­
cach. Do zadań tych ośrodków 
należeć będzie m. in. krzewie­
nie postępu technicznego i pod 
noszenie poziomu kultury tech 
nicznej społeczeństwa, a w 
szczególności upowszechnienie 
nowych rozwiązań konstruk­
cyjnych, technologicznych i 
nowych metod produkcji, stałe 
propagowanie postępu tech­
nicznego, kultury technicznej 
oraz osiągnięć gospodarki na­
rodowej.

W celu zapewnienia spraw­
nej eksploatacji eksportowych 
maszyn, urządzeń, wyrobów 
konsumpcyjnych trwałego u- 
żytku, powzięto uchwałę usta­
lającą zasady i tryb prowadze­
nia przez producentów na ryn­
kach zagranicznych obsługi 
technicznej eksportowanych 
maszyn i urządzeń. (PAP)

Wyniki dyskusji nad zmianami 
w regulaminie kas pracowniczych
Wypowiedź sekretarza CKZZ - I. Janiszewskiej

Pracownicze Kasy Zapomogowo-Pożyczkowe (PKZP) dy­
sponują przeszło 5 mld zł wkładów członkowskich; udzie­
lają rocznie przeszło 4 min pożyczek w łącznej wysokości 
ok. 9 mld zł.

Ostatnio aktyw związkowy 
przedyskutował metody dzia­
łania PKZP, w oparciu o o>- 
stulaty członków kas. O wy­
nikach tej dyskusji poinfor­
mowała przedstawiciela PAP 
sekretarz CRZZ — Irena Ja­
niszewska.

— Zdecydowana większość 
spośród 80. tys. uczestników 
dyskusji — stwierdziła I. Ja­
niszewska — wypowiedziała 
się za zmianami, pozwalają­
cymi na szybsze zwiększenie 
wkładów członkowskich i mz 
szerzenie możliwości pożycz­
kowych.

W dyskusji wyrażono prze­
konanie, że należy umożliwić 
wnoszenie -wyższych wkładów 
(np. do 5 proc, miesięcznego 
zarobku brutto) tym, którzy 
indywidualnie zgłoszą takie 
życzenie. Jednocześnie stwier 
dzono potrzebę wprowadzenia 
do ramowego regulaminu prze 
pisów zezwalających na częś­
ciowe wycofanie wkładów w 
przypadku, gdy konto pra­
cownika przewyższa jegoW spółdzielczości mieszkaniowej

Zadania 5-latki 
wykonane

Dużym sukcesem może się 
pochwalić spółdzielczość mie­
szkaniowa w naszym mieście, 
która w tych dniach wykonała 
planowe zadania przypadające 
na lata 1961—1965. Do tej pory 
oddano do użytku 4245 miesz­
kań.

Dzięki temu osiągnięciu spól 
dzielczość mieszkaniowa w Po 
znaniu wybuduje w tym roku 
dodatkowo około 950 mieszkań.

(a)
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powiatowe ZSL 
zakończone

W całym województwie poznańskim zakończyły się już 
konferencje powiatowe Zjednoczonego Stronnictwa Ludo­
wego, na których przedyskutowano i wysunięto kandyda­
tury ludowców na radnych wojewódzkich i powiatowych.

Do WRN desygnowano na 
listy Frontu Jedności Narodu 
z ramienia ZSL 50 kandyda-15 lat AkademickiejSłużby Zdrowia

Narada
we Wrocławiu

Dzisiaj rozpoczyna się we 
Wrocławiu ogólnopolska nara­
da z okazji obchodów XV-Ie- 
cia Akademickiej Służby Zdro­
wia. Naradę zorganizowały Ra 
da Okręgowa Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich we Wrocła­
wiu oraz wrocławski Zespół 
Zapobiegawczo-Leczniczy dla 
Studentów. Trwać ona będzie 
do 25 bm. W programie prze­
widziano m. in. sprawozdanie 
Rady Naczelnej ZSP z dotych­
czasowej działalności komitetu 
d/s profilaktyki i lecznictwa 
przy RN ZSP. Zasłużeni pra­
cownicy ASZ otrzymają wy­
różnienia. (ad) 

dwumiesięczny zarobek brut­
to. Częściowe wycofanie wkła 
dów nie ograniczałoby praw 
do korzystania ze świadczeń 
PKZP dla pokrycia wydat­
ków na cele mieszkaniowe, 
albo w razie przypadku loso­
wego.

Proponuje się, aby maksy­
malna wysokość pożyczki dla 
członków, których wkłady o- 
siągnęły wysokość dwumie­
sięcznego zarobku, wynosiła 
kwotę równą sumie wkładów 
plus dwumiesięczny zarobek 
brutto (przy pożyczce na ce’e 
mieszkaniowe), albo kwotę 
równą wysokości wkładów 
plus jednomiesięczny zarobek 
brutto (przy pożyczkach na 
cele bieżące).

Najdłuższy okres spłaty 
(jeśli wkłady członka PKZP 
przewyższają dwumiesięczny 
zarobek brutto) nie mógłby 
przekraczać 18 miesięcy przy 
pożyczkach na cele bieżące i 
24 miesięcy przy pożyczkach 
na cele mieszkaniowe.

— Zmiany te — powiedzia­
ła I. Janiszewska — powinny 
korzystnie wpłynąć na dalszy 
rozwój działalności PKZP, 
gdyż zachęcają członków do 
zwiększenia miesięcznych 
wpłat, aby jak najszybciej 
zgromadzić na koncie kwotę 
równą dwumiesięcznym za­
robkom oraz zapewniają wy­
datniejszą pomoc w razie po­
trzeby.

Dyskusja na ten temat zo­
stanie zakończona na plenum 
Centralnej Rady, które nada 
zgłoszonym propozycjom for­
mę ostateczną. Dopiero wtedy 
zostanie opracowany nowy 
regulamin PKZP, na podst?- 
wie którego poszczególne 
związki zawodowe, a następ­
nie poszczególne kasy uchwa­
lą własne regulaminy. (PAP) 

tów, spośród których 34 osoby 
mają wejść w skład nowej 
Rady.

Ze znanych działaczy Stron­
nictwa, pracujących już w kil 
ku kadencjach, kandydują 
ponownie do WRN: wicepre­
zes WK ZSL, dotychczasowy 
przewodniczący Komisji Rol­
nictwa i Leśnictwa WRN — 
inż. Walenty Kołodziejczyk w 
Kościanie, wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN — inż. Wi­
told Stefanowski w Turku, 
wiceprzewodniczący ZW ZMW 
— Kazimierz Halagiera w Ka­
liszu, dotychczasowa przewod­
nicząca Komisji Handlu WRN 
— Emilia Stanek w Nowym 
Tomyślu, inż. Kazimierz Fe- 
dyk w Śremie oraz mgr- Jan 
Nalepka i prezes Miejskiego 
Komitetu Stronnictwa — Piotr 
Popławski do Rady Narodowej 
m. Poznania.

Do rad powiatowych w 
Wielkopolsce konferencje 
ZSL-owskie wysunęły ogółem 
397 kandydatów. Prawie po­
łowa zgłoszonych członków 
ZSL kandyduje obecnie po raz 
drugi, a niektórzy nawet po 
raz trzeci.

Wczoraj rozpoczęły się w 
niektórych miejscowościach 
naszego województwa posze­
rzone zebrania gromadzkich 
organizacji Stronnictwa, któ­
re zakończone zostaną około 
30 kwietnia br. W zebraniach 
tych uczestniczą kandydaci 
do rad powiatowych, składane 
są informacje o kandydatach 
na posłów i radnych woje­
wódzkich oraz wysuwa się 
kandydatów do poszczególnych 
rad gromadzkich. Omawia się 
ponadto dotychczasowe osiąg­
nięcia gromad i wsi, wnosząc 
równocześnie dezyderaty i 
wnioski do projektów gro­
madzkich programów wybor­
czych. (kj)

Sąd polski przesłuchuje 
świadków z Oświęcimia

21 bm. w Warszawie sędzia Henryk Szczepański przesłu­
chał pierwszą grupę polskich świadków z Oświęcimia.

Czynność ta — jak informo­
waliśmy — dokonywana jest 
na prośbę trybunału frankfurc 
kiego, przed którym toczy się 
proces byłych członków zało­
gi SS obozu zagłady Oświęcim- 
Brzezinka. Porozumienie w tej 
sprawie zostało ostatnio za war 
te między przedstawicielami 
Ministerstwa Sprawiedliwości 
a przewodniczącym sądu frank­
furckiego dr. Hofmeyerem.

W przesłuchaniu udział bio- 
rą prokuratorzy frankfurccy — 
Friedrich Vogel i Gerhard 
Wiese, oskarżyciele posiłkowi 
— Mieczysław Kieta z Polski 
i Friedrich Kaul z NRD oraz 
obrońcy z Frankfurtu Eugen 
Gerhardt i Gerhard Goellner.

Obecni są przedstawiciele 
Min. Sprawiedliwości — prof. 
dr Jan Sehn i Eugeniusz Szmu 
lewski. Dalsze przesłuchania 
świadków (jest ich łącznie 22) 
przeprowadzone będą w Łodzi, 
Wrocławiu, Katowicach i Kra­
kowie.

Wszyscy świadkowie wymie­
nieni zostali w tzw. odezwie 
rekwizycyjnej trybunału frank 
furckiego — piśmie podającym 
personalia świadków i oko­
liczności, na temat których 
mają oni złożyć zeznania. Po­
szczególni świadkowie powo­
łani zostali bądź przez przed­
stawicieli oskarżenia bądź 
przez obronę w procesie frank­
furckim.

Warto wspomnieć, iż władze 
polskie — w drodze wyjątku 
— udzieliły uczestnikom pro­
cesu frankfurckiego, którzy ' 
zapowiedzieli swój udział w 
przesłuchaniach przed sądami 
polskimi, daleko idących ułat­
wień wizowo-paszportowych o- 
raz przyznały „wolny glejt” 
tym spośród nich, którzy zwró­
cili sie z prośbą o zapewnienie 
im bezpieczeństwa w tej for­
mie. Prośby takie zgłosiło 8 o- 
brońców. Mimo to z możliwo­
ści przyjazdu skorzystało tyl­
ko dwóch obrońców (trzeci 
orzyjedzie w najbliższym cza­
sie). M. in. nie przybył do Pol­
ski adwokat Hermann Stoi- 
ting.
Otwarcia czynności sądowej w 

Warszawie dokonał prof. Jan
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• Z okazji 75 rocznicy urodzin 
W. I. Lenina „Głos” drukuje na 
pierwszej stronie artykuł oma­
wiający rezultaty działalności te­
go wielkiego przywódcy klasy 
robotniczej, twórcy potęgi Związ­
ku Radzieckiego.

• Komunikaty ze wszystkich 
frontów donoszą o dobijaniu re­
sztek armii hitlerowskich. Armia 
Radziecka walczy już całkowicie 
na terenach na zachód od Odry 
i Nysy. Wojska sprzymierzone 
uwolniły m. iń. prawie całą Ho" 
landię.

• Ukazała się w „Głosie” stro­
na poświęcona literaturze i sztu­
ce. S. Witold Balicki pisze na 
niej o poezji niepodległościowej 
w okupacyjnej szkole handlowej 
w Krakowie. Tadeusz Pasikow­
ski zamieścił reportaż o „czar­
nym rynku”. Ponadto ukazał się 
wiersz Eugeniusza Żytomirskiego, 
redaktora naczelnego „Głosu”, pt. 
„Kowal”. Wydrukowano też spis 
nowości wydawniczych.

• Polski Związek Zachodni o- 
głosił cykl wykładów wybitnych 
uczonych na temat ziem zacho­
dnich. Wykłady te mają zaznajo­
mić społeczeństwo z nowymi zie­
miami Polski.

e Na pomnik prz^ pi. Wolno­
ści we Wrześni powróciła rzeźba 
orła polskiego przechowywana 
przez okres okupacji przez p. 
Wojciechowskiego, (c)

Posunięcia 
rzędu tureckiego
Jak donoszą z Ankary, tu­

reckie Ministerstwo Spraw We 
wnętrznych zgodnie z postano­
wieniem rządu rozpoczęło przy 
gotowania do wysiedlenia za­
mieszkałych w Turcji obywa­
teli greckich.

Według informacji prasy tu­
reckiej, akcja ta obejmie 2.879 
osób. Od chwili wybuchu kry­
zysu cypryjskiego wysiedlo­
no już przeszło 6.000 z ogólnej 
liczby 12,5 tysięcy zamieszku­
jących Turcję obywateli grec­
kich.

Sehn. Podkreślamy i dowodzi­
my czynnie — powiedział on w 
słowie wstępnym — iż naszym 
celem jest odtworzenie praw­
dy obiektywnej o Oświęcimiu. 
Dla ułatwienia sądowi we 
Frankfurcie nad Menem speł­
nienia jego zadań procesowych 
w tym kierunku — Minister 
Sprawiedliwości zgodził się po­
przednio na dokonanie przez 
ten sąd wizji lokalnej na tere­
nie byłego obozu zagłady, a 
obecnie — na przesłuchanie 
świadków7 przez sądy PRL.

Prof. Friedrich Kaul podzię­
kował w imieniu NRD rządowi 
polskiemu za pomoc, jaką o- 
kazuje w procesie frankfurc­
kim kierując się dążeniem do 
pełnego ujawnienia prawdy.

Podziękowanie władzom poi 
skim za pomoc w zakresie prze 
słuchania świadków przed są­
dami polskimi złozył prokura­
tor z Frankfurtu — Friedrich 
Vogel.

W środę przesłuchani zostali 
świadkowie: Izydor Kornacki, 
Franciszek Benesiewicz, Ale­
ksander Drożdżyński i Józef 
Zalewski.

Przed rozpoczęciem przesłuchań 
odbyła sie konferencja prasowa. 
Na zdjęciu [od lewej): prokurator 
Voqel, adw. Gerhardt, adw. 
Goellner i sędzia Szczepański.

CAF — Photofax

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mirosław Idziorek.

Samoloty USA znowu 
bombardowały Wietnam

W środę dokonano dalszych pirackich nalotów na Demo­
kratyczną Republikę Wietnamu. Agencja UPI donosi z Saj- 
gonu, że 15 amerykańskich bombowców odrzutowych eskor­
towanych przez kilkanaście myśliwców zrzuciło 30 ton bomb 
na dwie szosy w Wietnamie północnym. Równocześnie 14 
samolotów amerykańskich i południowo-wietnamskich bom­
bardowało i ostrzeliwało rakietami inną drogę w DRW, w 
odległości 100 km na północ od strefy zdemilitaryzowanej.
Agencja donosi, iż rzecznik 

wojskowy przyznał, że podczas 
rannych nalotów7 dwa samolo­
ty USA zostały zestrzelone. 
Jeden pilot zginął, drugiego 
uznano za zaginionego.

Według ostatnich doniesień 
jednostki Armii Ludowej 
DRW zestrzeliły we wtorek nie 
8, lecz 10 amerykańskich samo 
lotów podczas nalotów na 
DRW. Wietnamska agencja 
prasowa, która podała tę in­
formację, nadmienia jedno­
cześnie, że od 5 sierpnia ubie­
głego roku łączna liczba sa­
molotów amerykańskich ze­
strzelonych w Wietnamie pół­
nocnym wynosi już 220 (nie li­
cząc 27 strąconych w Wietna­
mie południowym).*

Minister obrony USA Robert 
McNamara zakomunikował w 
środę, iż rząd amerykański po­
stanowił zwiększyć o przeszło 
100 milionów dolarów swą po­
moc wojskową dla reżimu saj- 
gońskiego, aby pokryć koszty 
planowanej rozbudowy armii 
południowo-wietnamskiej.

McNamara oświadczył dzień 
nikarzom po spotkaniu z pre­
zydentem Johnsonem w Bia­
łym Domu, że liczebność sił 
zbrojnych rządu sajgońskiego 
ma wzrosnąć w ciągu najbliż-Z ostatniej chwili
Komitet Rozbrojeniowy ONZ 

rozpoczął obrady
W środę wieczorem według 

czasu warszawskiego rozpo­
czął obrady Komitet Rozbro­
jeniowy ONZ. W jego skład 
wchodzą przedstawiciele wszy­
stkich 114 krajów, należących 
do Organizacji Narodów Zjedr 
noczonych.

Komitet nie obradował od 
roku 1960. W ostatnich latach 
rokowania rozbrojeniowe toczy 
ły się w genewskim „Komi­
tecie 18 Państw”. Z inicjaty­
wą podjęcia dyskusji na fo­
rum Komitetu Rozbrojeniowe 
go ONZ wystąpił ZSRR.

Posiedzenie środowe otwo­
rzył sekretarz generalny ONZ 
— U Thant. Zaapelował on o 
zawarcie porozumienia, które 
zapobiegłoby rozprzestrzenia­
niu broni jądrowej. Sekretarz 
generalny ONZ podkreślił rów 
nież potrzebę rozszerzenia za­
kazu prób jądrowych, także 
na próby podziemne.

Jak podaje Agencja Associa 
ted Press, nowym przewodni­
czącym Komitetu Rozbroje­
niowego ONZ wybrano jedno­
myślnie stałego przedstawicie 
la ZRA w ONZ, ambasadora 
Mohameda Awada El-Kony.

PAP

Dymisja rzędu 
jemeńskiego

Prezydent Republiki Jeme­
nu, marszałek Sallal, przyjął 
we wtorek wieczór dymisję 
rządu premiera El Emary i zle­
cił A. Mohamlzemanowi utwo­
rzenie nowego gabinetu — do­
niosło radio kairskie.

Ponadto prezydent Sallal 
podpisał dekret o utworzeniu 
4-osobowej Rady Prezydialnej, 
której zadaniem będzie opra­
cowanie polityki państwa i 
nadzorowanie jej wykonania, 
ffliiiiiiimiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiimiiim^ 

szych 12 miesięcy o 100 do 160 
tys. ludzi. ty

Agencje zachodnie doniosły 
w środę, że od poniedziałku to­
czą się zacięte walki między 
wojskami rządowymi a party­
zantami w odległości około 50 
km od amerykańskiej bazy lot­
niczej Da Nang. W walkach 
tych wojska rządowe usilnie 
wspiera lotnictwo amerykań­
skie, które dokonało już 20 na­
lotów w tym okręgu zrzucając 
bomby i rakiety. Po obu stro­
nach są znaczne straty7 w zabi­
tych i rannych.

Premier DRW 
odwiedzi ZRA

Według informacji dzienni­
ka „Al Ahram”, premier De­
mokratycznej Republiki Wiet 
namu Pham Van Dong przy> 
będzie z oficjalną wizytą do 
Zjednoczonej Republiki Arab 
skiej w drodze powrotnej z 
Algieru. Premier przybędzie 
do stolicy Algierii na drugą 
konferencję afrykańsko-azja- 
tycką, zapowiedzianą na 29 
czerwca. (PAP)

Spotkanie ambasadorów 
Chin i USA

W Pałacyku Myślewickim w 
Warszawie odbyło się w środę 
kolejne spotkanie ambasado­
rów Chińskiej Republiki Lu­
dowej — Wang Kuo-Chuana i 
USA — John M. Cabota.

Rozmowy trwały trzy go­
dziny.

Termin następnego spotka­
nia wyznaczono na 30 czerwca 
br. (PAP)

Premiera 
„Opowieści znad Donu” 
Na ekrany naszych kin wszedł 

w środę nowy radziecki film fa­
bularny „Opowieść znad Donu”, 
oparty na motywach opowiadań 
Szołochowa, których akcja roz­
grywa się w okresie wojny do­
mowej. Uroczysta premiera filmu, 
zorganizowana w 20 rocznicę pol­
sko-radzieckiego Układu o przy­
jaźni, pomocy wzajemnej i współ­
pracy, odbyła się w warszawskim 
kinie „Skarpa”.

Na premierę filmu przybyli: 
Ignacy Loga-Sowiński, Czesław 
Wycech, Artur Starewicz, Józef 
Tejchma, Władysław Wicha, Jan 
Karol Wende, Konstanty Dąbrow­
ski, Stefan Ignar, Janusz Zarzyc­
ki. Licznie reprezentowany był 
świat nauki i kultury.

Obecny był ambasador ZSRR w 
Polsce — Awierkij Aristow wraz 
z członkami ambasady. (PAP)

• Mieszkańcami ul. Łukaszewi­
cza wstrząsnęła tragedia, jaka ro­
zegrała się w mieszkaniu Anny 
R. W godzinach nocnych, wszedł 
do mieszkania jej były mąż. U- 
dwrzeniami siekiery w głowę po­
zbawił śpiącą życia, po czym w 
Komisariacie MO zgłosił popełnio 
ny czVn. Anna R. osierociła dwo­
je dzieci.

• Przy ul. Winogrady targnął 
się na życie, trując się gazem 
świetlnym, 9-letni Ryszard S. — 
Chłopca zdołano odratować.

• Na boisku przy ul. Bema, w 
czasie gry w rugby, uległ przy­
kremu wypadkowi jeden z gra­
czy, 28-letni Jan Z. Na skutek u- 
padku, doznał on wstrząsu móz­
gu.

• Do niegroźnego, na szczęście, 
zderzenia tramwajów linii nr „15” 
i „19” doszło wczoraj przy Moście 
Teatralnym. Wozy uległy uszko­
dzeniu.

• Na surowe napiętnowanie za 
sługuje niewybredny „kawał” — 
jakiego dopuścił się nieujawniony 
jeszcze sprawca. W godzinach po­
południowych wezwał on na ul. 
Chełmińską Pogotowie Ratunko­
we, MO i Straż Pożarną, do rze­
komo poważnego wypadku, (za)

Totek płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 18 kwietnia 1965 r. 
stwierdzono: 2 rozwiązania z 11 
trafieniami, wygrane po 123.550 zł. 
36 rozwiązań z 10 trafieniami, po 
6.863 zł. W zakładach Toto-Lotka 
z dnia 18 kwietnia 1965 r. stwier­
dzono: 64 rozwiązania z 5 trafie­
niami — wygrane po 44.813 zł. 
5.605 z 4 trafieniami — po 511 zł. 
126.369 z 3 trafieniami — po 30 zł.



Z tradycji przyjaźni

O współpracy demokracji polskiej z rosyjską
Dwoma nurtami w ciągu XIX w. biegły 

stosunki polsko-rosyjskie: walki z caratem 
i przyjaźni z Rosją ludu i rewolucyjnych de­
mokratów.

Ta druga Rosja nie tylko nigdy nie ucis­
kała narodu polskiego, lecz niosła mu po­
moc słowem i czynem. Można choćby przy­
pomnieć stosunek dekabrystów do rozbiorów 
Polski i żądanie przywrócenia niepodległo­
ści Polsce „rewolucyjnej i republikańskiej”, 
jak głosi umowa zawarta przez przedstawi­
ciela Stowarzyszenia Rosyjskiego z polskim 
Towarzystwem Patriotycznym. Niestety, zbyt 
krótko trwała działalność dekabrystów, aby 
mogły ich idee przeniknąć do szerokich 
warstw społeczeństwa rosyjskiego. Ale iskry 
rzucone w nie nie zagasły.

Minęło ćwierćwiecze, lecz nie uległo zmia­
nie stanowisko rewolucyjnej demokracji ro­
syjskiej wobec narodu polskiego. Przeciwnie 
— wzajemne stosunki przyjaźni pogłębiły 
się i rozszerzyły. Kontakty Polaków z de­
kabrystami legły u podstaw późniejszego 
sojuszu lewicy polskiego ruchu narodowo­
wyzwoleńczego z rewolucyjną demokracją 
rosyjską. W latach trzydziestych XIX w., 
po niepowodzeniu powstania i pogromie de­
kabrystów, po straceniu ich przywódców z 
Pestelem na czele, odżywają w Rosji nowe 
ośrodki rewolucyjne, przede wszystkim stu­
denckie. Z jednego z tajnych kół studenc­
kich wyszli wielcy pisarze rewolucyjni Ale­
ksander Hercen i Mikołaj Ogariew. Otwie­
rają oni piękną kartę w stosunkach polsko- 
rosyjskich.

W czasie kiedy zaczęli działać Hercen i 
Ogariew, ruch rewolucyjny w Rosji znaj­
dował się w wyjątkowo trudnej sytuacji. W 
państwie Mikołaja I. szalał niesłychany 
terror. Powstanie listopadowe w Królestwie 
Polskim upadło. Wraz z emigracją polską, 
za granicą znaleźli się emigranci rosyjscy. 
Między demokratyczno-postępowymi ugru­
powaniami na terenie Europy zachodniej, a 
młodą polityczną emigracją rosyjską stał 
początkowo mur nieufności do Rosji, któ­
rą utożsamiano z caratem. Osamotniony Her­
cen szukał sojuszników w walce z caratem, 
a przede wszystkim szukał porozumienia z 
grupą polską, złączoną z narodem rosyjskim 
niedolą ucisku carskiego. Znalazł odzew w 
polskiej lewicy emigracyjnej ze Stanisławem 
Worceliem na czele. Towarzystwo Demokra­
tyczne Polskie oddało Hercenowi do dyspo­
zycji swoją drukarnie, a potem umożliwiło 
mu założenie „Wolnej Drukarni Rosyjskiej” 
w Londynie. Tam drukowany był „Kołokoł”

(Dzwon), który w latach 60-tych budził du­
cha rewolucyjnego w Rosji. W 1861 r. na­
wiązała bezpośredni kontakt z Hercenem or­
ganizacja emigracyjna „Młodzież Polska”.

Inaczej układały się stosunki między 
rosyjskimi demokratami rewolucyjnymi 
pozostającymi w swej ojczyźnie a pol­
skim ruchem narodowo - wyzwoleńczym. 
Oczywiście — w imperium carskim nie 
było możliwe powstanie takiego ośrodka 
propagandowego jak „Kołokoł”. Ale ist­
niała emigracja wewnętrzna — to studen­
ci Polacy i Rosjanie w uniwersytetach Pe­
tersburga, Moskwy i Kijowa oraz oficero­
wie Polacy w armii carskiej i część ich ro­
syjskich kolegów. Ta grupa odegrała' wy­
jątkową rolę na polu współpracy z rewolu­
cyjnym ruchem rosyjskim oraz w czasie po­
wstania styczniowego. Ruchowi rewolucyjno- 
demokratycznemu w Rosji przewodził w o- 
kresie powstania styczniowego Mikołaj Czer- 
nyszewski. Pod jego wpływem pozostawała 
postępowa młodzież akademicka i oficer­
ska w Rosji. On był organizatorem i przy­
wódcą tajnej organizacji „Ziemia i Wola”. 
Spośród tej organizacji wyszedł Andrzej Po- 
tiebnia i rosyjscy uczestnicy powstania stycz­
niowego — Paweł Bogdanów, Fiedor Jel- 
czaninow, Krasnopiewcow, Nikiforów Pod- 
haluzin i inni w liczbie około 300 Rosjan.

Do najściślejszej współpracy doszło po­
między organizacją wojskowa „Ziemia i Wo­
la” a polskim Centralnym Komitetem Na­
rodowym. Z ramienia tego komitetu przy­
był do Petersburga z końcem listopada 1862 
roku Zygmunt Padlewski i przeprowadził 
rozmowy z przedstawicielami Komitetu Wol­
nej Rosji, wyłonionego z organizacji „Zie­
mia i Wola” — Mikołajem Obruszczewem, 
Aleksandrem Sliepcowem i Mikołajem Uti- 
nowem. Po kilkudniowych rozmowach zo­
stał zawarty 5 grudnia 1362 r. pisemny 
układ, który stał się platformą przyjaźni i 
współpracy patriotów polskich i rewolucyj­
nych demokratów rosyjskich we wspólnej 
walce „Za waszą i naszą wolność”.

Ten doniosły układ o przyjaźni i współ­
pracy między patriotami polskimi a rewolu­
cyjnymi demokratami rosyjskimi, zawarty 
przed przeszło 100 laty, miał nie tylko cha­
rakter deklaracyjny. Został najrzetelniej po­
twierdzony krwią rosyjskich uczestników 
powstania, którzy stanęli wiernie przy 
sztandarze przyjaźni, łączącej oba narody 
pod hasłem „Za naszą i waszą wolność”.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Czy to „oni“ nas szukają?
„Na iropacli“ tajemniczego CTA-102

Najsilniejsze teleskopy świa 
ta szukają „tropów” ta­
jemniczego CTA-102. Ra 

dioastronomowie zastanawiają 
się nad pochodzeniem sygna­
łów, wysyłanych przez nowy 
obiekt kosmiczny.

Czym on jest? Czy „niby- 
gwiazdą”, o nieznanym pocho­
dzeniu, z niewiadomych astro­
nomom przyczyn świecącą 100- 
krotnie jaśniej od galaktyk? 
Czy częścią gwiazdy, która ule 
gła kosmicznej katastrofie? 
Przede wszystkim zaś — gdzie 
się znajduje?

Już w ubiegłym roku astro­
nom radziecki Kardaszew zaa­
pelował do radioastronomów 
świata, aby zainteresowali się 
m. in. CTA-102. Rewelacją o- 
statnich dni jest uchwycenie 
sygnałów, które różnią się za­
sadniczo od wszystkich innych, 
dochodzących do nas z Kosmo­
su. Fale wysyłane przez tajem 
nicze źródło radiowe wychodzą 
z jakiegoś małego „punktu”, są 
przekazywane na długości, któ 
rą specjaliści typują dla łącz­
ności kosmicznej — jako naj­
mniej podatną na zniekształce­
nia. Do tego fale radiowe z 
CTA-102 z niezwykłą regular­
nością nasilają się i słabną, co 
m. in. stało się podstawą dla 
śmiałych przypuszczeń, że sy­
gnały te pochodzą od istot ro­
zumnych...

*
...A mnie przypomniała się 

przy tej okazji rozmowa, któ­
rą wprawdzie nie w związku z 
CTA-102 (obiekt ten nie był je 
szcze znany poza środowiskiem 
astronomów), ale o możliwoś­
ciach nawiązania łączności z in 
nymi „światami” — przeprowa 
dziliśmy z profesorem Józefem 
Szkłowskim.

Prof. Szkłowski jest au­
torem szeregu rewelacyjnych 
hipotez radioastronomicznych. 
Jedną z nich było przyjęcie mo 
żliwości istnienia gdzieś we 
wszechświecie jakiejś niezna­
nej cywilizacji, która może pró 
bować nawiązania łączności z 
innymi „światami”.

Odwróciliśmy zagadnienie: 
co właściwie hipotetyczni mie­
szkańcy innych planet mogli­
by na podstawie obserwacji do 
wiedzieć się o nas — Ziemia­
nach, gdyby nas szukali? Czy 

mieliby szanse zdobycia dowo­
dów istnienia naszej cywiliza­
cji? W jaki sposób staraliby 
się je zdobyć? Oczywiście — 
przez badanie promieniowania 
naszej planety. Zdziwiliby się 
przy tym — gdyby im takie 
ziemskie uczucia nie były obce 
— że Ziemia (w zakresie fal 
metrowych) promieniuje o wie 
le silniej niż Wenus i Merkury 
i że różne części powierzchni 
naszej planety promieniują nie 
jednakowo. Mogliby przy tym 
sobie przypomnieć, że jeszcze 
nie tak dawno Ziemia promie­
niowała — w zakresie tychże 
fal — kilkadziesiąt razy słabiej 
niż obecnie. Już te przesłanki 
wystarczyłyby im może do pod 
jęcia hipotezy o sztucznym po­
chodzeniu radiopromieniowa- 
nia ziemskiego...

Jeśli bowiem przyjmiemy, 
że to „oni” nas szukają w Ko­
smosie, to muszą dysponować 
tak potężnymi źródłami ener­
gii, o jakich się nie śniło nam 
na Ziemi. Nasze sygnały, wysy 
łane w kosmiczną przestrzeń 
z Ziemi — cała działalność ra­
dia, telewizji i coraz potężniej­
szych źródeł energii na Ziemi, 
pozwalają sięgać najwyżej do 
granic Układu Słonecznego. 
Kiedyś, za tysiące lat, produk­
cja energii na Ziemi ma wzro­
snąć miliardy razy, osiągając je 
dną dziesięciotysięczną mocy 
promieniowania słonecznego. A 
to już będzie miało cechy ko­
smiczne — jak pisał prof. 
Szkłowski w swojej książce.

Na razie trzeba ograniczyć 
się do chwytania sygnałów 
„stamtąd”. Technika dostarczy 
ła astronomii potężnych urzą­
dzeń, które umożliwiają zdoby 
wanie wieści z Wszechświata. 
Ale moc urządzeń obserwacyj­
nych nie wystarcza do ogarnię 
cia wszystkich systemów gwiez 
dnych. Tym bardziej — na 
stwierdzenie, czy na którymś z 
rozpoznanych ciał niebieskich 
istnieje życie? Nie „życie” we­
dług biologicznych ziemskich 
pojęć; frapującym problemem 
jest odpowiedź na pytanie: czy 
może gdzieś we Wszechświecie 
istnieć życie rozumne?

Jak wiadomo z prasy ra­
dzieckiej, prof. Szkłowski, tak 
jak i jeden z pierwszych bada 
czy ĆTA-102, dr Kardaszew, 

nie wykluczają hipotezy o prze 
kazywaniu tajemniczych emi­
sji radiowych przez istoty ro­
zumne. Oczywiście, na ostate­
czne wnioski jest za wrcześnie, 
na razie obserwatorom astro­
nomicznym pozostaje wzmoże 
nie obserwacji. A nam — ocze­
kiwanie na wyniki.

W. KORYCKA

G
rafika od lat jest naj­
mocniejszą stroną 
poznańskiej plastyki, 
coś znaczy w kraju, 
liczy się, jest znana. 
Wystawa, którą o- 

becnic mamy okazję oglądać 
w „Arsenale” pojedzie za gra 
nicę, do Bratysławy. Będzie 
lam świetną wizytówką na­
szej plastyki. Powinno się ją 
pokazać jeszcze w Warszawie 
i Krakowie. I tam nie prze 
szłaby bez echa. Jest solidna, 
bogata w prace technicznie 
w’ysoko zaawansowane, nie­
banalnie pomyślana. Ale mi­
mo to zwiedza się ją jakoś 
bez szczególnego wzruszenia. 
Są wystawy dobre, są tylko 
interesujące. Ta jest bardzo 
dobra, ale niezbyt właściwie 
interesująca. Eez niespodzia­
nek, bez nowych nazwisk, bez 
odkrywania nowości. W czo­
łówce poznańskiej grafiki nie

Radioteleskopy — linoryt Franciszek Burkiewicz.
Fot. — K. Przychodzki

Chętnie rozmawiamy z 
rodakami, którzy po la 
tach długiej nieobecno 
ści w Polsce odwiedzili 
ojcayste strony. Przy­

jeżdżają z utrwaloną, mimo u- 
pływu czasu wizją kraju, swo­
jej wsi, swego miasteczka, a 
czasem — również z uprzedze­
niami, które wszczepiła im nie 
życzliwa Polsce propaganda. 
Tymczasem obraz i kształt no­
wej Polski oszołamia przyby­
łych, wielu z nich nie potrafi 
nawet pojąć znaczenia tego 
wszystkiego, co zastają, zrozu­
mieć mechanizmów, które u- 
kształtowały powojenną rzeczy 
wistość.

Zastają kraj w wielu elemen 
tach podobny do tego, który o- 
puścili, ale zarazem odmienny. 
Odnajdują wiele z obyczajów i 
tradycji swych miejscowości, 
spotykają ludzi idących do ko­
ściołów, modlących się, śpie­
wających religijne pieśni, sły­
szą bicie dzwonów z kościel­
nych wież. Ale oto niedaleko 
kościoła wyrósł nowy — obszer 
ny, jasny, gmach szkoły. Pa­
miętają zaś przycupniętą chału 
pę, która ich edukację mogła 
doprowadzić w jakiejś tam wsi 
tylko do czwartej klasy. Oto w 
niedzielę przed kościołem wi­
dzą „parking” motocykli — 
przyjechali na nich parafianie 
na nabożeństwo. Pamiętają, 
jak przed trzydziestu — czter­
dziestu laty do kościoła szli czę 
sto boso, nieraz zakładając po­
życzone od braci buty dopiero 
przed wejściem. W wiejskich 
domach powszechnie elektrycz­
ne światło, radio, telewizory, w 
zagrodach rolnicze maszyny.

A w miastach? Jakże w wie­
lu przypadkach przyjeżdżający 
nie mogą odnaleźć swych znajo 
mych uliczek, jakże często sta­
ją bezradni wobec perspekty­
wy nowych wielkomiejskich 
arterii.

Zachodni ekonomiści i publi­
cyści zupełnie serio nazywają 
sytuację gospodarczą niektó­
rych krajów kapitalistycznych 
cudem gospodarczym. Nie sto­
sujemy wobec naszego kraju ta 
kich określeń. Nad Wisłą i O- 
drą nie wydarzyły się cuda. W 
stworzeniu nowoczesnej, silnej 
Polski mieści się mozolny trud 
wszystkich Polaków, których 
w przeszłości i teraźniejszości 
wiązało i wiąże niekłamane, 
nie deklaratywne poczucie 
przynależności do narodu.

W chaosie i rozgardiaszu 
pierwszych powojennych lat w 
kraju, którego miasta i wsie 
wróg zamienił w gruzy i popio 
ły, a majątek narodowy, jakże 
przecież szczupły, zmniejszył

tan

PLASTYKA

Stara grafika i nowe malarstwo
zaszły żadne zmiany. W do • 
datku część spośród tych naj­
ciekawszych pokazała prace 
znane już, wystawiane. An­
drzej Kandziora i Eugeniusz 
Rosik — ze swych ubiegło­
rocznych wystaw indywidu­
alnych w „Arsenale”; Włady­
sław Kościelniak z wystawy 
w Muzeum Kaliskim. O wszy 
stkich trzech pisaliśmy już. 
nie kryjąc dużego uznania. 
Trudno się powtarzać. Parę 
nowych prac dodał do swego 
zestawu Franciszek Burkie- 
wicz pokazując cykl malar­
skich i impresyjnych linory­
tów z Włoch oraz dalsze gra-

WIERZĄCY - HISTORIA
I SOCJALIZM '

prawie do połowy, tylko ci, 
którzy dali się nabrać bałamu­
tnym politykom stali bezradni, 
bez nadziei licząc na nadzwy­
czajne wydarzenia, na cud.

Jednakże coraz powszechniej 
sze stawało się przeświadcze­
nie, że tylko sami możemy ze 
zniszczonej, ubogiej, pełnej nie 
szczęść i niedostatków ojczyz­
ny uczynić kraj nowoczesny, 
cywilizowany, rozwijający się, 
i że w rozwoju kraju zamyka 
się pomyślność każdego polskie 
go domu, każdej polskiej ro­
dziny. To przeświadczenie ka­
zało nam związać swoje losy z 
wizją trudnych lat odbudowy 
i budowa jaką zawierał pro­
gram społeczno - polityczny ko 
munistów polskich i obozu de­
mokracji.

Nie stało się to od razu ani 
automatycznie. Część narodu 
patrzyła na rzeczników no­
wych rozwiązań ustrojowych z 
rezerwą, częstokroć pomiesza­
ną z uprzedzeniami. Ciążył na­
dal balast kompleksów i niechę 
ci wobec komunistów — tro­
skliwie dbały o nie przecież 
burżuazyjne rządy w Polsce 
przedwojennej i ośrodki reak­
cji po wojnie. Wahania wobec 
socjalistycznych zasad ustrojo 
wych umacniały także kierow­
nicze koła Kościoła katolickie­
go. Stwarzając fałszywą wizję 
prześladowań Kościoła katolic 
kiego, religii, ograniczenia wol 
ności wyznania i kultu, jakie 
rzekomo miały nastąpić w kra­
ju rządzonym przez komuni­
stów, usiłowały przeciwstawić 
katolików przeobrażeniom u- 
strojowym. W umysłach nie­
których udało się te obawy za­
szczepić. A poza tym? Zarysy 
nowego, rewolucyjnego ustroju 
dla wielu stanowiły zbyt dużą 
nowość, rysowały się zbyt ra­
dykalnie, by nie budziły rezer­
wy. Błędy, które w pewnym o- 
kresie popełniono przy urzeczy 
wistnianiu rewolucji socjalisty 
cznej, opóźniały rozwiewanie 
tych uprzedzeń.

Ale jednocześnie w kraju na 
stępowały coraz pomyślniejsze 
zmiany, a wraz z nimi prze­
kształcała się świadomość na­
rodu. Pierzchały więc stopnio­
wo uprzedzenia, kraj się roz­
wijał, a wraz z nim umacniało 
się przekonanie, że wybraliśmy 
jedyną, słuszną drogę usunię­
cia niedostatków, a co więcej 

fiki z cyklu technicystyez- 
nych penetracji wielkich bu­
dowli. Kilka nowych efektów 
nych, choć trickowych wypu- 
kłodruków dał Kazimierz Sła­
wiński wraz z ironizującym 
cyklem portretów rodzinnych. 
Szereg błyskotliwych techni­
cznie linorytów „pracochłon­
nych”, zagęszczonych, a jed­
nak utrzymanych w cieka­
wym rytmie kompozycyjnym 
pokazał Eugeniusz Maldzis. 
Jest w jego grafice coś z lu­
dowości i coś z nowoczesnej 
zabawy formą, zabawy prze­
kornej i doprowadzonej do 
perfekcji. Całkowicie nowy 
zestaw prac dał tylko Zbig­
niew Kaja. Są to syntetyzują­
ce, skrótowo uproszczone 
„wspomnienia teatralne” z 
różnorodnych spektakli. U- 
trwalenie ich nastroju, ich 
pointy.

Poza grupą wiodącą niewie 
le już ciekawego. Może jess- 
cze grafiki Zygmunta Sałaty, 
nota bene też raczej już dob­
rze znane, może jeszcze mu­
rzyńskie totemy Feliksa Śmie 
łowskiego. Reszta jest daleko 
w tyle. Grafika poznańska n- 
granicza się nadal do 7-8 nnz 
wisk. Trochę mało jak na 50 
osób liczącą sekcję. I stad 
brak optymistycznego akceu 
tu w ocenie bardzo dobrej 
przecież w gruncie rzeczy wy­
stawy.

*
W przeciwieństwie do gra­

fików Janusz Bersz pokazał 
zestaw obrazów od początku 
do końca zaskakujący swą 

— zapewnienie Polsce dalszych 
perspektyw rozwojowych. W 
szkołach, uczelniach, bezpłatną 
naukę pobierały coraz to więk 
sze zastępy młodzieży, do no­
wych mieszkań coraz liczniej 
wprowadzały się rodziny z sute 
ren i baraków. Przybywało le­
karzy i ośrodków zdrowia. Pię 
kniały miasta i ulice. Pomnażał 
się też z czasem dobytek w mie 
szkaniach. Zdobycze rewolucji 
stały się udziałem całego naro­
du — bez względu na różnice w 
postawach filozoficznych człon 
ków społeczeństwa.

Jeszcze dziś niektórzy zasta­
nawiają się, jak się to stało, 
że naród w swej większości 
wierzący — przyjął jako swój 
i realizuje program, którego 
trzon stworzyli komuniści. Od 
powiedź prosta: uczynił to, bo 
miał za sobą gorycz klęsk, ja­
kie zgotowali mu przedstawi­
ciele innych rozwiązań modelu 
ustrojowego; bo nie chciał wią 
zać swych losów z programa­
mi, które w istocie rzeczy pow­
tarzały ustrój przedwojennej 
Polski; bo wreszcie dwadzie­
ścia lat budowy kraju przynio­
sło oczywiste, przekonywające 
dowody o słuszności, tego pro­
gramu.

Ci, którzy nie bardzo rozu­
mieją psychikę Polaków i nie 
zdają sobie sprawy z siły, jaką 
przynoszą doświadczenia histo 
tyczne, dopatrują się paradok­
su w tym, że katolicy nie po­
szli za programem społeczno- 
politycznym Kościoła, że przy­
jęli program partii, której filo­
zoficzną podstawą jest marksi­
stowski materializm. Mimo wie 
loletniej przed- i powojennej 
propagandy kościelnej, usiłują 
cej upowszechnić katolickie za 
sady ustroju społeczno - poli­
tycznego, społeczeństwo pol­
skie, katolicy w Polsce tych za 
sad w rzeczywistości nie uzna­
li. Nie zapewniały bowiem 
krajowi rozwoju, przewidywa­
ły umocnienie, a potem na­
wrót starych, kapitalistyczno- 
obszarniczych form ustrojo­
wych.

Doświadczenia historyczne 
przekonały polskich katolików, 
że w dalszym socjalistycznym 
rozwoju Polski tkwią najżywot 
niejsze interesy całego społe­
czeństwa, obywateli wierzą­
cych i niewierzących.

WŁODZIMIERZ WANAT

nowością. Pokazał tylko obra 
zy powstałe w tym roku, 
obrazy odmienne od tych, ja­
kie dotąd malował. Bersz jest 
malarzem z pogranicza ab­
strakcji i przedmiotowości. 
Dotąd bliższy był jednak ab­
strakcji, obecnie przechylił 
się w stronę przedmiotowo­
ści, metaforycznoścl, jakichś 
treści literackich. Zmienił da­
wny schemat kompozycyjny i 
charakterystyczny ton szaro­
ści swych płócien Obrazy 
jego stały się bogate, inten­
sywne kolorystycznie i efek­
towne. W większości są to 
nadal utajone pejzaże, aluzyj­
ne, widziane z daleka, z wy­
sokości. W innych pojawiły 
się treści metaforyczne, ja­
kieś nierealnie duże owady, 
dziwne figury zwierzęce, szy­
kujące się do jakiejś walki. 
Czuje się w tych obrazach 
nastrój zagrożenia, niepew­
ności, zmagania. Są ooważne, 
skupione, intrygujące. Obok 
prac malarskich pokazał rów­
nież Bersz kilkanaście barw­
nych rysunków tuszem — 
poetyckich, scenograficznych, 
i bardzo dekoracyjnych oraz 
kilka rzeźb ceramicznych ooar 
tych na efekcie, jaki da;e mo­
numentalność założeń figura­
tywnych połączona z minia­
turowa forma postaci.

W sumie śmiem twierdzić, 
że najnowszy dorobek Janu­
sza Persza stanowi na tle 
poznańskiej plastyki zjawisko 
na tyle ważkie artystycznie, 
odosobnione i indywidualne, 
aby nazwać je wydarzeniem 
i nie skanić słów uznania.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
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Himmler, mianowany głównodowodzącym mającej powstać for­
malnie z dniem 25 stycznia, godzina 0.00 grupy armii o optymi­
stycznej nazwie „Grupa Armii Wisła”, przyjął te jeszcze jedna 
funkcję z dużym zadowoleniem. Jako dyletant w dziedzinie do­
wodzenia wojskami, w dodatku absolutnie pozbawiony orientacji 
o rzeczywistej sytuacji na froncie, nie uświadamiał sobie ogromu 
trudności stojących przed nim. Miał przecież dopiero zebrać ' ze­
spolić pod jednolitym dowództwem, uczynić zdolnymi do dalszej 
walki, mniej lub bardziej rozproszone czy nadszarpnięte siły nie­
mieckie znajdujące sie pomiędzy Wisła pod Toruniem a Odra na 
wschód od Frankfurtu. Rozbiłki 9 armii; cienki, rozciągnięty na 
przedpolach Torunia łańcuch wojsk 2 armii; ponadto jeszcze prze­
rzucane oospiesznie w rejon Piły oddziały alarmowe szczeciń­
skiego Okręgu Wojsk.; wreszcie pierwsze oddziały nadchodzące z 
Zachodu, by obsadzić trzcielska pożycie „czworoboku odrzań-
skiego". Oto było wszystko czym mópł dysponować, 
pie, które zabierał ze sobą, udajac sie wreszcie 24 
wybranepo na kwałere Wałcza, wciąż ieszcze istniały 
Traktował też je, jak pdyby stanowiły siłę zdolna do 
czepnych.

Opuszczając Berlin oświadczał, że zmusi Rosjan do

Ale na ma- 
stycznia do 
dwie armie, 
działań za-

zalrzymania
sie, a nasiennie odwrotu. Że nie przeoczy dogodnej sytuacji: 
wówczas, kiedy wojska nieprzyjacielskie beda przebijać sie ku
Odrze, uderzy w ich 
„kres defelyzmowi”, 
energii" i „koniecznei 
kryzys, doprowadzając

Trzeba przyznać, że

flanke. W pierwszym zaś rzędzie położy 
następnie zaś — dzięki „bezwzględnej 
dozie improwizacji” — opanuie powsfahr 
wkrótce do „zwycięstwa wiary".

Himmler zabrał sie do dzieła rzeczywiście
z „bezwzględna energia”. Wprawdzie sztab Grupy Armii „Wisła” 
nie był skompletowany. Hitler bowiem sprzeciwił się propozy­
cjom Guderiana, by Reichsfuehrer przeiał przynajmniej dotych­
czasowy sztab Grupy Armii „F" generała Weichsa. Był zdania, 
iż Himmler ma prawo sam sobie zestawić odpowiedni sztab. W 
efekcie więc dopiero 26 miał przybyć do Wałcza pierwszy oficer 
sztabu, pułkownik Eismann, a następnego dnia wybrany na szefa 
sztabu Brigadenfuehrer Lammerding.
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Lecz Himmler natychmiast przystąpił do odtwarzania na wzór 
Schoernera dyscypliny podporządkowywanych sobie jednostek. Z 
tym tylko, że nie ruszając się sam z miejsca, nie celebrując jak 
Schoerner przy wymierzaniu sprawiedliwości, rzucił do akcji masy 
SS i policji. Dotychczasowy wyższy dowódca SS i policji Warthe- 
gau, generał-leufnanł i Obergruppenfuhrer Heinz Reinefarth, któ­
ry „ewakuował się" z Poznania w zaledwie kilka godzin po uciecz­
ce Greisera, objął już 24 stycznia szefostwo nad tzw. „Auffangs- 
słab Oder" (sztab przechwytywania Odra) ze siedziba we Frank­
furcie. Do zadań grup podległych temu sztabowi należało wyła­
pywanie i „przywracanie frontowi” uciekających na zachód od­
działów, lub pojedynczych żołnierzy, a nawet nie powołanych 
ieszcze cywilów. Ponadto przeczesywanie zaplecza, by zdobyć 
jak najwięcej ludzi. Zarazem „zwalczanie nastrojów defetystycz­
nych” przy pomocy sadów golowych oraz plutonów egzekucyj­
nych czy szubienic. Taka sama akcję podjęto także na terenie 
Pomorza Gdańskiego oraz Szczecińskiego. Łapacze okazywali tak 
daleko posunięta „bezwzględna energię”, iż w porcie gdyńskim 
w ciągu jednego dnia zostali „zmobilizowani" nawet dokerzy za­
trudnieni przy wyładunku amunicji.

Jeśli chodzi o tereny działań bojowych, uwaga Himmlera — 
dysponującego na razie zastępczym sztabem — skoncentrowana 
została na przedpolu „czworoboku odrzańskiego” oraz odcinku 
frontu pomiędzy Toruniem a Nakłem. Tu, na północy natarcie 
prawoskrzydłowych wojsk 1 Frontu Białoruskiego poza linię No­
teci, nie poczyniło w ciągu ostatnich trzech dni znaczniejszych 
postępów. Mało z tym: 15 dywizja grenadierów pancernych 
Waffen-SS zdołała nawet odbić skrawek terenu w rejonie Nakła. 
Prawdopodobnie to właśnie natchnęło Reichsfuhrera—który zaczął 
już mówić o „dobrym początku" — wiara w możliwość dokona­
nia także skutecznego kontrnałarcia przeciwko siłom radzieckim, 
działajacym na kierunku poznańsko-berlińskim.

(cdn)

W KRĘGU LENINOWSKICH IDEI
Ralph Fox, wybitny pisarz angielski, poległy w Hiszpanii 

w walce z faszyzmem — autor pierwszej wydanej w Anglii 
biografii Lenina pisał:

„Lenin był człowiekiem odlanym z tego samego 
stopu co Lincoln i Cromwell — człowiekiem prostym, 
stanowczym, wielkim, w pełni świadomym swej roli 
w dziejach świata. Nigdy nie spoglądał na siebie przez 
pryzmat historii, w życiu nigdy nie czynił fałszywych 
gestów, nie bawił się w herosa, nie wygłaszał histo­
rycznych mów. Posiadał wiedzę, siłę intelektu, daleko- 
wzroczność, zdolność podejmowania szybkich decyzji 
i umiejętność zdecydowanego działania, posiadał bez­
przykładną odwagę. Jednak najbardziej chyba ude­
rzającą cechą jego charakteru było to, że był człowie­
kiem takim samym jak inni ludzie. Nikt nie odnosił się 
z tak wielką pogardą, nienawiścią, do samej idei nad- 
człowieka jak Lenin. Nikt nie odczuwał większej niż 
on odrazy wobec pseudokultury i taniej filizofii, które 
ukrywają się za tą ideą”.

założeniach i metodzie uznaje 
poznanie za proces nieskoń­
czony i jako zasadę nakazuje 
widzieć i korzystać ze wszy­
stkiego co nowego osiąga myśl 
ludzka. I na tej właśnie pe'- 
ni i otwartości polega genial- 
ność marksizmu-leninizmu.

'kim był Lenin — my 
śliciel i rewolucjoni­
sta, teoretyk i prak­
tyk, śmiały marzy­
ciel i wnikliwy rea­

lista, który uzasadniał potrze 
bę marzeń twórczych, wyra­
stających z rzeczywistości i 
wyprzedzających ją. Jego idee 
dostarczając oręża poznaw­
czego i wytycznej działania, 
stały się drogowskazem dla 
pokoleń w ich walce o dal­
szy postęp dziejów ludzkich, 
stały się ogromną siłą mate­
rialna przekształcającą świat 
i życie.

Do niezmiernie bogatej, 
wszechstronnej skarbnicy my­
śli leninowskich sięga nasze 
pokolenie — gdyż jest ona nie 
wyczerpanym źródłem insni- 
racji twórczych także w na­
szej epoce, w obecnych wa­
runkach historycznych. Sięga­
my do niej i my, w Polsce, 
gdyż źyjemy w kręgu leninow 
skich idei. Pamiętamy, że Le­
nin stale — nie tylko wów­
czas, gdy mieszkał w Polsce 
— interesował się polskim? 
problemami, okazywał nasze­
mu narodowi wielką życzL- 
wość, przychodził polskiemu 
ruchowi robotniczemu z bra­
terską pomocą, był orędowni­
kiem niepodległości Polski i 
naszego wyzwolenia społecz­
nego. Z dumą podkreślamy, 
że polski ruch robotniczy — 
przywódca naszej rewolucji i 
czołowy budowniczy nowej

charakter epoki, choć inny, 
nowy jest układ sił na arenie 
międzynarodowej, choć inny 
jest stopień rozwoju, inne «ą 
sprawy nurtujące Związek P.a 
dziecki, inna jest skala z?- 
gadnień świata socjalistyczne­
go, inne są problemy rzutu­
jące na świat kapitalistyczny, 
na walki klasowe i narodowo­
wyzwoleńcze. Istota nie pole­
ga bowiem na mechanicznym 
cytowaniu Lenina, często za­
wodnym wyszukiwaniu ana­
logii. Kluczem jest rewolucvj 
na treść leninowskiego dorob 
ku, jego metoda, jego styl 
pracy, kardynalne założenia 
teoretyczne, strategia i tak-

Jednym z ulubionych po­
wiedzeń Lenina było zdame 
z „Fausta”: „Teoria, mój przy 
jacielu, jest szara, wiecznie 
zielone jest drzewo życia”. 
Twierdził: „Nasza teoria nie 
jest dogmatem, lecz wytycz­
ną działania”. Twierdził: „Na­
sze pojęcia muszą być zmien­
ne, elastyczne, giętkie, tak by 
obejmowały różnorodną i roz 
wijającą się ciągle rzeczywi­
stość”. Pisał: „Nie traktuje­
my teorii Marksa jako czegoś 
zakończonego i nietykalnego, 
przeciwnie, przekonani jesteś 
my, że założyła ona kamień 
węgielny tej nauki, którą spe 
cjaliści muszą rozwijać dalej 
we wszystkich kierunkach, je 
śli chcą podążać za życiem.”

Praktyka, życie, nadąża­
nie za nim, wyprzedza­
nie go w myśli, teorii — 

oto leninowska, główna wy­
tyczna działania. Ludzkie po­
jęcia teoretyczne mają ten­
dencję do zasklepiania się,

jego rewolucyjne zdolności 
twórcze; oznacza niezbędność 
utrzymywania stałej, ścisłej 
więzi z narodem, umiejętność 
wsłuchiwania się w opinię 
mas, rozwiązywania trudnoś­
ci razem z masami. „Żyć w 
samej gęstwie narodu. Znać 
nastroje. Wiedzieć o wszy^t-. 
kim. Rozumieć masy. Umieć 
podchodzić do mas. Zdobyć w 
pełni ich zaufanie” — tego u- 
czył Lenin działaczy partit, 
rad, związków zawodowych 
Ostro krytykował takich dzia 
łączy, którzy pozwalali sobie, 
jak się wyrażał, na „komuni­
styczne pysznienie się”, na 
wyniosłość, pogardliwy, wrd- 
kopański stosunek do ludzi. 
Lenin zwracał szczególną u- 
wagę na to, aby naród odczu­
wał i uznawał działanie par­
tii jako swoje własne działa­
nie, by był świadomym bo­
jownikiem o realizację wysu­
wanych przez partię zadeń. 
„W gąszczu narodu — mówił 
na XI Zjeździe partii — je­
steśmy mimo wszystko kroplą 
w morzu i możemy kierować 
jedynie w tym wypadku, je­
śli w prawidłowy sposób wy­

Polski wychowywał S’ę,
rósł, dojrzewał na leninow­
skich ideach i zasadach. I 
dziś, w Polsce budującej so­
cjalizm, w Polsce związanej 
węzłami braterskiej przyjaźni 
z ojczyzną Lenina — sięgamy 
do Lenina, twórczo stosując 
jego idee w konkretnych, hi-
storycznie 
warunkach

Treść 
skich

ukształtowanych 
narodowych.
ideowa leninow-

prac zachował-'
po dziś dzień w pemi

swą aktualność. Choć zmie­
nił się w sposób zasadniczy
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Filmowe święta
Każde święta są dla naszej telewizji oka­

zją do specjalnych starań, których celem jest 
dobranie programów interesujących naj­
szerszy krąg odbiorców. Wiadomo, święta to 
okres rodzinno-towarzyskich spotkań, pod­
czas których — zgodnie ze złą tradycją — 
krótkie przerwy w jedzeniu nie sposób wy­
pełnić oglądaniem problemowej publicysty­
ki. Nic więc dziwnego, że program starano 
się ułożyć lekkostrawnie, wychodząc z za­
łożenia, iż PT Telewidzowie zaaplikują sobie 
ciężkostrawnych potraw aż nadto.

Prawdziwa bania filmów pękła w ciągu 
dwu świątecznych dni: w niedzielę dwa peł­
nometrażowe i cztery średniometrażowe (w 
tym aż dwa odcinki „Bonanzy” czyli „sa­
gi o Matysiakach z coltami”); w poniedzia­
łek dwa pełnometrażowe, dwa średnie i na 
dodatek teleturniej „20 lat filmu polskiego” 
Może było tego trochę za dużo, ale trudno 
mieć o to specjalne pretensje bo — po pier­
wsze — wielu telewidzów zawsze najchęt­
niej ogląda filmy, a — po drugie — nie wia­
domo, czym by TV wypełniła lukę po u- 
suniętych z repertuaru filmach. Zaryzykuję 
nawet twierdzenie, że lepiej by się stało, 
gdyby zamiast czterdziestu nfinut trwają­
cych zawodów strażackich dla młodych wi­
dzów pt. „Woda naprzód” wyświetlono jesz­
cze jeden film... Nudne rozmowy oficerów 
strażackich przy długim stole i niewiele 
ciekawsze zawody można by strawić, gdyby 
wszystko razem trwało 20 minut, ale dwa- 
kroć tyle czasu oglądać ciągnące się ćwicze­
nia, to trudne do wytrzymania. Stanowczo 
za dużo lało się wody... Na domiar złego 
program szedł na Interwizję (!)

Wracając do filmów: mamy kolejną no­
wą polska serie ot. „Podziemny front”, osnu­
tą na tle akcji lewicowych organizacji pod­

ziemnych, m. in. sławnego batalionu AL 
„Czwartacy”, zrealizowaną przez Huberta 
Drapellę i Seweryna Nowickiego na pod­
stawie scenariuszy J. Bednarczyka, B. Cze- 
szki i T. Pietrzaka. Tematyka ambitna, fra­
pująca, mająca nie tylko w młodzieży 
wdzięcznych odbiorców. Po kompletnej kla­
pie „Barbary i Jana”, „Podziemny front” 
już przez sam wybór fabuły zapowiada się 
ciekawie. Poczekajmy jednak jeszcze ze 
szczegółowszą oceną tej filmowej odmiany 
serii teatralnej — bardzo dobrej i bardzo
chętnie oglądanej 
życie”.

.Stawka większa niż

Prócz filmów cały niemal program świą­
teczny wypełniły pozycje rozrywkowe. Miał 
w tym i Poznań swój udział bardzo miłym 
widowiskiem rewiowo-baletowym pt. „Przy­
loty i zaloty”, które w porównaniu z war­
szawskim spektaklem tego rodzaju pt. „Nie­
znajoma i inne” było chyba podane staran­
niej, bardziej zwarte i ściślej powiązane w 
całość. Jest obecnie moda na piosenki śpie­
wane przez aktorów. Na ekranie to dobrze 
wychodzi, zwłaszcza że aktorzy swobodniej 
się na ogół przed kamerą czują i lepiej 
„grają” swoje piosenki. Samo jednak „gra­
nie” nie wystarcza, kiedy głosu brak. A by­
ły takie przykłady w „Nieznajomej”. Strach 
po|myśleć, co będzie jak -wszyscy aktorzy 
zaczną nam śpiewać!

Teatr TV podał nam tym razem smako­
wity, choć niezbyt świeży, za to apetycz­
nie podany deser w postaci komedii M. Ba­
łuckiego „Klub kawalerów” w reżyserii J. 
Słotwińskiego. 25 minut z Marianem Za- 
łuckim czyli program pt. „Skąd ja się wzią­
łem”, w którym obok autora wystąpiła w 
świetnym monologu również Irena Kwiat­
kowska, był próbką twórczości tego znako­
mitego satyryka; wolę go jednak słuchać 
„na żywo” niż via TV. Specyficzny, świetny 
zresztą sposób recytowania przez Załuckiego. 
nieco tym razem stracił. Czyżby usterki 
techniczne TV były tego przyczyną?

MARIAN FLEJSIEROWICZ

tyka leninowska dzięki kostnienia, do stawania się
którym ideologia, będąca dziś 
motorem działania przeobra­
żającego świat, nosi miano 
marksizmu-leninizmu.

Jest to właśnie dzięki dzie­
łu Lenina — system najbar­
dziej pełny i najbardziej ot­
warty. Najbardziej pełny — 
gdyż łączy w sobie odwiecz­
ne ideały i nadzieje mas lu­
dowych z najbardziej wszeh 
stronnym i całościowym po­
znaniem rzeczywistości i hi­
storii ludzkiej. Najbardziej 
otwarty — bowiem w swy .h

sztywnym dogmatem. Tylko 
życie zdolne jest rozsadzać te 
schematy myślowe. Tylko ży­
cie może być dla myśli wie­
cznie żywym źródłem. Tylko 
żywe doświadczenie mas lu­
dowych może dawać impulsy 
do tworzenia, do teorii, wska­
zującej praktyce istotnie słj- 
szne kierunki.

Takie leninowskie podejście
oznacza przede wszystkim
głęboką wiarę w masy ludo­
we, w niespożyte siły ludu, w

rażamy to, co 
bie lud”.

Umacnianie 
mi — Lenin 
podkreślał —

uświadamia so-

więzi z masa- 
to wielokrotnie 
polega jednak

nie tylko na uwzględnianiu 
nastrojów i dezyderatów sze­
rokich rzesz społeczeństwa 
ale i na kształtowaniu właś­
ciwych nastrojów i postaw, 
zgodnych z polityką partii i 
państwa socjalistycznego.

Państwo socjalistyczne zaś 
jest tym silniejsze im więcej 
ludzi szczerze stwierdza; pań 
stwo — to my, jego polityka 
— to nasza polityka.

KRZYSZTOF ZAREWICZ

W tej dyskusji jest metoda
O korzyściach nie tylko mierzonych złotówkami

Nie cumowano jeszcze ma­
terialnych korzyści jakie 
przyniosła, trwająca w Wiel- 
kopoLsce od roku, dysku­
sja gospodarcza. Władze są 
bardzo wstrzemięźliwe w jej 
ocenie. Stwierdzają tylko, że 
korzyści będą bardzo duże i 
niezwykle różnorodne. Nie 
wszystkie jednak dadzą się 
już dzisiaj wymierzyć w zło­
tówkach. Wiele wniosków z 
tej dyskusji dotyczy pełniej­
szego wykorzystania powierz­
chni produkcyjnych, maszyn 
i urządzeń, zwiększenia zmia 
nowości, doskonalenia organi 
zacji, techniki i technologii 
wytwarzania oraz inwestycji, 
które trzeba dopiero „wpro­
wadzić” do planów to zna­
czy uzyskać akceptację zjedno 
czeń. Na wyniki i korzyści 
trzeba więc trochę poczekać.

Najszybciej rozpatrzone zo­
stały te postulaty z dyskusji, 
które nie wymagały zgody 
czynników nadrzędnych. W 
pierwszej fazie dyskusji, trwa 
jącej od ogłoszenia tez przed 
zjazdowych do fV Zjazdu par­
tii, załogi wielkopolskich za­
kładów pracy zgłosiły takich 
wniosków ponad 10 tysięcy. 
Większość z nich została już 
zrealizowana, a uzyskane z 
tego tytułu efekty szacuje sie 
na dziesiątki milionów zło­
tych.

W drugiej fazie, obejmują­
cej prace nad planem roku 
1965 dominowały sprawy zwią 

zzane z unowocześnieniem wy­
robów oraz zwiększeniem eks 
portu.

Wreszcie w trzeciej fazie, 
ieszcze nie zakończonej, obef 
mującej dyskusję nad alter­
natywnymi planami przyszłej 
5-latki, dominują sprawy in­
westycji i zatrudnienia. Jed­
nocześnie, przy tej okazji wra 
cano do spraw dyskusji przed 
zjazdowej: załogi domagały 
się od zjednoczeń i resortów 
odpowiedzi na zgłoszone ~ w 
pierwszej fazie postulaty i 
starały się — ze zmiennym 
szczęściem — umieścić ie w 
planach. Na przykład: Załoga 
huty szkła w Gostyniu zgło-

sila pod adresem swego zjed­
noczenia wniosek o wykorzy­
stanie nieczynnego obiektu 
starej huty i uruchomienie 
tam produkcji szkła opako­
waniowego. Zjednoczenie ust o 
sunkowało się do tego wnio­
sku pozytywnie. Zamierza się 
reaktywować hutę w latach 
1966—70. Korzyści tego roz­
wiązania będzie można jed­
nak obliczyć dopiero po uru­
chomieniu huty i konfronta­
cji wydatków z zyskami.

Załoga Poznańskich Zakła­
dów Nawozów Fosforowych 
w Luboniu w celu wyelimino 
wania kosztownego importu 
zgłosiła wniosek o przyspie­
szenie prac nad zapewnie­
niem dostaw krajowego tlen­
ku glinu dla konińskiej huty 
aluminium. Zaoferowała też 
swoją pomoc naukowo-tech­
niczną w tym przedmiocie. 
Wniosek ten., mający dla kra­
ju duże znaczenie gospodar-
cze, włączony został 
wódzkiego programu 
chemii.

Załoga Kaliskiej

do woje 
rozwoju

Odlewni
Części Samochodowych, za­
proponowała unowocześnienie 
konstrukcji i potanienie pro­
dukcji chłodnic samochodo­
wych. Zjednoczenie odpowie­
działo, iż wniosek jest słusz­
ny i będzie1 realizowany, lecz 
dopiero w rokp 1966. Trzeba 
bowiem naipierw przeprowa­
dzić unifikacji wytwarzanych 
w kraju chłodnic (około 20
tynów) i iedna 
salną, przyjąć 
produkcji.

Inżynierowie

z n;ch uniwer- 
do seryjnej

Centralnęgo
Biura Konstrukcyjnego Prze­
mysłu Taboru Kolejowego, 
zgłosili propozycję urucho­
mienia w HCP produkcji kra­
jowej, konstrukcji ciężkich lo­
komotyw spalinowych. Pro­
jekt uzyskał aprobatę władz. 
HCP już budują prototyp ta­
kiej lokomotywy oraz przy go 
towują się do podjęcia pro­
dukcji seryjnej.

Na jednym z zebrań przed 
zjazdowych w Gostyniu pa- 
dło żądanie poprawy jakości

krajowego ogumienia. Komi­
tet Wojewódzki partii w Po­
znaniu poparł to żądanie, an­
gażując do jego rozwiązania 
czynniki rządowe. W rezul­
tacie Zjednoczenie Przemysłu 
Gumowego zwołało do Pozna­
nia specjalną naradę jakościo 
wą z udziałem kooperantów, 
zmieniło niektóre wskaźniki 
produkcyjne i system płac kon 
fekcjonerów opon, dzięki cze­
mu w przyszłej 5-latce „Sto­
mil” będzie „nakłaniany” do 
produkcji nie tyle ilościowej 
co jakościowej.

Wszystkie przykłady świad 
czą o tym, że szeroka dysku­
sja gospodarcza w naszym 
kraju, otworzyła jak gdyby nc 
wy etap rozwoju demokracji 
robotniczej w naszym kraju. 
Bo przecież dyskusji gospo­
darczych mieliśmy w minio­
nych latach w przemyśle spo­
ro. Żądna jednak nie wybie­
gała z takim rozmachem po­
za bramy pojedynczych za­
kładów; żadna nie wnikała 
tak głęboko w zawiłe pro­
blemy techniczne i ekonomicz 
ne całych branż przemysło­
wych i regionów: żadna wre­
szcie nie zmuszała w takim 
stopniu władz gospodarczych 
do udzielania odpowiedzi na 
zgłoszone przez załogi wnio­
ski. 1 to odpowiedzi rzeczo­
wych i dobrze umotywowa­
nych.

W toku omawianej dysku­
sji, wielu odpowiedzialnych 
pracowników zjednoczeń i re 
sortów przekonało się. iż 
stwierdzenie że załogi w o^tat 
nich latach się zmieniły, doj­
rzały politycznie, nie jest by­
najmniej czczą gadaniną. Stąd 
trudniej też kierować takimi 
załogami przy pomocy me­
tod sprzed lat dziesięciu, a 
w coraz liczniejszych przypad 
kach staje się to wręcz nie­
możliwe. I ten oczywisty fak* 
należy także zaliczyć do ko­
rzyści. aczkolwiek trudno wy 
miernych w złotówkach.

PIOTR CHOJNACKI



Pracownicy poszukiwani
Zielarski Ośrodek Doświadczalny „Herbapol” w Stry- 
kowie, powiat Poznań — przyjmie zaraz 30 PRA­
COWNIKÓW SEZONOWYCH, w wieku od 18 lat do 
prac polowych w rolnictwie i zielarstwie. Stołówka 
i zakwaterowanie zapewnione. Płace zgodnie 
z układem zbiorowym w rolnictwie, wraz z wszel­
kimi dodatkami i ubraniem roboczym. Stacja kole­
jowa i PKS na miejscu. K2573
Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pra- ■ 
ciijących przy ZNTK „Poznań” w Poznaniu — za­
trudni z nowym rokiem szkolnym NAUCZYCIELI 
następujących specjalności: 1) mg-inż. elektryk luo 
inż. elektryk do nauczania przedmiotów z działu 
elektrycznego; 2) mgr-inż. mechanik lub inż. me­
chanik do nauczania technologii metalu i maszyno­
znawstwa; 3) mgr-inż. mechanik lub inż. mechanik 
do nauczania rysunku technicznego; 4) mgr fizyki, 
wzgl. absolwent Studium Nauczycielskiego. Zapew­
nia się zatrudnienie w wymiarze co najmniej pół­
tora etatu, zgodnie z normami stosowanymi w szko­
łach zawodowych. Nauczyciele wynagradzani są w/g 
stawek obowiązujących w szkolnictwie zawodowym. 
Korzystają ze świadczeń kolejowych (80-proc. zniżka 
kolejowa, ekwiwalent mundurowy, 13 pensja, bez­
płatne lekarstwa). Bliższych informacji udzieli Dy­
rekcja Szkoły, Poznań, ul. Przemysłowa 34a, telefon 
589-91. K2681
Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami 
Naftowymi „CPN” zatrudni niezwłocznie: INŻYNIE­
RÓW lub TECHNIKÓW — mechaników, INŻYNIERA 
lub TECHNIKA drogowego, KIEROWNIKA warszta­
tu samochodowego, ZAOPATRZENIOWCA d/s samo­
chodowych, INSPEKTORÓW HANDLOWYCH Wa­
runki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Kadr 
i Szkolenia Poznań, ul. 27 Grudnia 15, I piętro. K2721
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych 
w Poznaniu, ul. Woźna 11 przyjmie zaraz do robót 
elewacyjnych i budowlanych: a) na budowy w Poz­
naniu: MURARZY, TYNKARZY. LASTRYKARZY, 
BLACHARZY i ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWA- 
NYCH — zgłoszenia Poznań, ul. Woźna 11, b) na bu­
dowę W Ostrowie Wlkp.: TYNKARZY, LASTRYKA­
RZY, BLACHARZA — zgłoszenia Ostrów Wlkp., Szpi­
tal Limanowskiego. K2728
Miejskie Zakłady Terenowego Przemysłu Materiałów 
Budowlanych w Poznaniu, ul. Jackowskiego 42a, tel. 
460-11 do 13 przyjmą do pracy na terenie Poznania: 
4 ELEKTRYKÓW z IV grupą BHP. 5 ŚLUSARZY 
maszynowych. 1 BLACHARZA z uprawnieniami spa­
wania acetylenem. 1 OPERATORA lokomotywki spa- 
LINOWEJ. 20 KOBIET i 15 MĘŻCZYZN bez kwali­
fikacji do prac fizycznych. Informacji udziela Dział 
Zatrudnienia i Plac. K2775
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa w Poznaniu, ul. Majakowskiego 92 zatrudni: 
1. MAGAZYNIERÓW do magazynu części samocho­
dowych — wymagane średnie wykształcenie i dobra 
znajomość części samochodowych. 2. ST. EKONO­
MISTĘ d/s gospodarki materiałowej ze średnim wy­
kształceniem i praktyką. 3. DYSPOZYTORA ze śred­
nim wyks '.ałceniem i kilkuletnią praktyką dyspo­
zytorską. 4. ŚLUSARZY samochodowych. 5. KIE­
ROWCÓW samochodów z I, II i III kat. pozwolenia 
na prowadzenie pojazdów mechanicznych (III kat. 
wydana przed 1. 4. 64 r.). Dla kierowców zamiejsco­
wych zapewniamy miejsce we własnym hotelu ro­
botniczym. Wynagrodzenie zgodne z Układem Zbio­
rowym Pracy w Budownictwie. Zgłoszenia przyjmu­
je Dział Zatrudnienia i Plac — tel. 710-71 do 73. 
Zgłoszenia pisemne prosimy kierować pod adresem 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa, Poznań, ul. Majakowskiego 92 (skrytka pocz­
towa 181). K2620
Miejskie Przedsiębiorstwa Robót Drogowych i Wo­
dociągowo-Kanalizacyjnych w Poznaniu przyjmie za­
raz do pracy 1) 9 INSTALATORÓW wodociąg.-kana- 
lizac. 2) 5 KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy. 
3) 1 OPERATORA sprzętu drogowego z uprawn. na 
glebofrezarkę. 4) 35 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH 
niewykwalifikowanych do pracy przy budowie dróg. 
5) 2 PRACOWNIKÓW do pracy przy produkcji masy 
bitumicznej. 6) 11 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH 
do prac za i wyładunkowych. 7) 3 MONTERÓW-ME- 
CHANIKÓW z znaj, sprzętu drogowego. 8) MONTE­
RÓW silnikowo-podwoziowych. 9) 1 SPAWACZA- 
BLACHARZA samochodowego. 10) 1 PRACOWNIKA 
placowego. 11) 1 SAMODZIELNA KSIĘGOWA, pożą­
dane wykształcenie wyższe lub średnie i kilkuletnia 
praktyka. Zgłoszenia w Sekcji Kadr — Poznań, ul. 
Północna 14. K273oI- - - - - - - - - - - - -

Dnia 19 kwietnia 1965 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., droga żona, matka, córka, 
synowa, przeżywszy lat 43, śp.

Marta Nowacka
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza przy ul. Blu­
szczowej.

W smutku pogrążony
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINĄ 

47145g t _______ 
Dnia 19 kwietnia 1965 r. zmarła po ciężkich 

cierpieniach moja najukochańsza żona, nasza 
najdroższa matka i nigdy niezapomniana ba­
bunia, śp.

Władysława Węclewicz
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm.

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz­
czowej.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Poznań, ul. Czwartaków 18/3 47111g

Dnia 18 kwńetnia 1965 r. zmarła nieoczekiwa­
nie nasza najdroższa matka, teściowa i bab­
cia, śp. i

Marianna Sondowska
z SZYMAŃSKICH

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI 

47130g

Z grona naszych bliskich współpracowników 
Odszedł na zawsze w dniu 18 kwietnia 1965 r.

DYREKTOR

Władysław Kubiaka 
długoletni działacz organizacyjny, b. długoletni 

prezes Zrzeszenia Gastronomików, ostatnio 
dyrektor Zrzeszenia PHiU m. Poznania.

Organizacja traci w Zmarłym wybitnego dzia­
łacza i współpracownika.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 kwiet­
nia 1965 r. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

WOJ. ZW. ZRZESZEŃ PHiU W POZNANIU 
470602
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Spółdz. Inwalidów im. Dr. Fr. Witaszka
W POZNANIU, ul. Grunwaldzka 3

POSZUKUJE

pomieszczenia na magazyny
o powierzchni ca 206 m*.

____  M2505

Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni przyjmie zaraz 
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH oraz OGRODNIKA. 
Uposażenie zgodnie z układem zbiorowym pracy w 
gospodarce komunalnej. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
Kadr, ul. Mielżyńskiego 23. pok. 10. K2867
Przedsiębiorstwo Państwowe „ORS” Oddział w Poz­
naniu przyjmie w czerwcu br. KIEROWCÓW na sa­
mochody osobowe z I lub II kat. prawa jazdy. Upo­
sażenie wg stawek obowiązujących w transporcie 
plus premia i dodatek specjalny. Wymogi przyjęcia: 
Wriek 25—50 lat, niekaralność oraz odbyta służba 
wojskowa. Wnioski wraz z życiorysem należy skła­
dać w Komórce Kadr Oddtziału Poznań, ul. Małe 
Garbary 8 do dnia 10 maja 1965 r. K2792

Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Nad Wierzba- 
kicm 37 m. 2 (Sołacz).
Potrzebna pomoc do 15- 
miesięcznej dziewczynki. 
Wilda, Kilińskiego 9 m. 
22, od godz. 7—15. 4961pm 
Uczeń od lat 18 potrzeb­
ny z całkowitym utrzy­
maniem. Piekarnia — Pu 
szczykowo, Poznańska 33, 
telefon 175.46203g 
Czeladników oraz u- 
czniów malarskich - zyj- 
mę. Poznań, Armii Czer­
wonej 25 od godz. 7—8, 
17—18.______________ 5237p
Szwajcer potrzebny na 
mniejszą oborę od 15 ma­
ja br. Oferty: Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19. 
dla 5209p
Dochodząca pomoc do­
mowa potrzebna natych­
miast. Ul. Sowińskiego 
34A m. 6. Zgłoszenia po 
godz. 17. 47055g
Mistrza, czeladnika, u- 
cznia powyżej 16 lat 
przyjmę. Warsztat mecha­
niczny, Poznań, Findera 
38.46959g 
Ucznia przyjmie War­
sztat Mechaniczny - M. 
Tyrchan, Findera 5.
__________ ___________ 46038g 
Pomocnik fryzjerski mo­
że się zgłosić na stałe. 
Gwardii Ludowej 19.

46076g

Owczarka szkockiego z 
rodowodem sprzedam. Po 
znań, Brzozowa 25 m. 3. 
__________________ 46063g 
Metalowe łóżeczko dzie­
cięce sprzedam. Cześni- 
kowska 2B m. 5.__ 46O23g
Wózek dziecięcy nowo­
czesny sprzedam. Jacko­
wiak, Poznań, Ślusarska 
23 m. 16. 46057g
Velorex 250 w dobrym 
stanie sprzedam. Soro- 
kosz, Rataje k/Chodzieży. 
______________________ 5071p 
Sprzedam suczkę owcza­
rek szkocki „Colli” wiek 
6 miesięcy. Pelagia Pa­
luch, wieś Deszczno, p-tst 
Deszczno, pow. Gorzów 
Wlkp.________________5074p

NauKa
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 
m. 7.  46454g
Języki obce wykłada pro 
fesor Maria Romington, 
św. Józefa 5 m. 5. 46126g

Samochody
Moskwicz 407 sprzedam, 
Kobylin, tel. 51,4954p 
Sprzedam samochód Opel. 
Silnik 1,3 1 do remontu. 
9000 zł. Jarocin, tel. 432.

______________ 4956p
Moskwicz 407 jak nowy 
sprzedam. Krotoszyn, tel. 
478. 4956p
Sprzedam pilnie samo­
chód Skoda 1102, 4-drzwio 
wy. w bardzo dobrym 
stanie. Kwiatkowski, Sro­
ki 3 stacja kolejowa Cze- 
luścin. 4958p
Samochód Moskwicz 407 
przebieg 30 tys. km spie­
sznie, tanio sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4963p. ______
Fiata 600 , 6-osobowego
spiesznie sprzedam. Po­
znań, św. Wojciecha 22/24 
m. 17. 5042p
Okazyjnie sprzedam Ose 
150 stan bardzo oobry. 
Łozowa 78 m. 74 (Hotel 
HCP).46810g 
Sprzedam samochód Mer­
cedes 170 V po kapital­
nym remoncie. Informa­
cje: Ostrów Wlkp., teł. 
323 od 19—21.______  5070p
Sprzedam samochód War­
szawę okazyjnie tanio. 
Stanisław Kałużny, Kotu­
nia pow. Słupca. 5072gp
Sprzedam 3 opony — 
10 X 50 X 16, 2 opony
900 X 16 angielskie, 5 
tarcz szesnastki 8 dziur, 
silnik samochodu „Dod- 
ge” kompletny w do­
brym stanie, chłodnice 
nową „Dodge”. Poznań, 
Wspólna 20 . 46919g

Sprzedaż .
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10. 
_____________________ 45116g 
Siatkę parkanową, bra­
my, furtki, słupki, kom­
pletne oparkanienia wy­
konuję. Dąbrowskiego 42. 
___________ __  __  45593g
Białą spacerówkę w do­
brym stanie z budką i 
pokrowcem — sprzedam. 
Chociszewskiego nr 24 a 
m. 3. 46031g

W dniu 18 kwietnia 1965 r. zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, nasza kochana mama, te­
ściowa i babcia, przeżywszy lat 56, śp.

Leokadia Polna
z domu BŁASZCZYK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 
bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Osiedlu 
Warszawskim.

W głębokim smutku pogrążał
CÓRKA, SYN, ZIĘĆ, SYNOWA I WNUKI 

Poznań, Działki Wolność 177. 37142g

Dnia 20 kwietnia 1965 r. zmarła nagle w Szcze­
cinie, śp.

Wanda Trzeciakowa
z domu HEINRICHT

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy szpitala przy Arkońskiej 
w Szczecinie.

O tym zawiadamiają 
pogrążeni w najgłębszej rozpaczy

MĄŻ, DZIECI, WNUKI I RODZINA
Szczecin, ul. Orzeszkowej 15 m. 3. 47135g

Dnia 18 kwietAia 1965 r. zmarł nieodżałowanej 
pamięci nasz serdeczny kolega, wypróbowany 
przyjaciel

Władysław Kubiaka
dyrektor Zrzeszenia PHiU m. Poznania

Wstrząśnięci do głębi tą bolesną stratą skła­
damy strapionej Żonie

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA.
KOLEŻANKI I KOLEDZY

ZRZESZENIA PHiU M. POZNANIA i
WOJ. ZW. ZRZESZEŃ PHiU W POZNANIU

47061g

Przetargi
Muzeum Narodowe w Poznaniu, Aleje Marcinkow­
skiego 9, Ogłasza II PRZETARG na wykonanie RO­
BÓT BUDOWLANYCH I MALARSKICH w gmachu 
głównym w Poznaniu, przy Al. Marcinkowskiego 9 
oraz ROBÓT DEKARSKO-BLACHARSKICH, PRZE­
BUDOWY MOSTKU I ROBÓT TYNKARSKICH — 
■fasady ogrodowej pałacu łącznie z jej malowaniem 
w Oddziale Muzeum Narodowym w Rogalinie, pow. 
Poznań. Termin wykonania do 10 czerwca 1965 r. 
Dokumentacja do wglądu na miejscu. Ślepe koszto­
rysy otrzymać można w Muzeum Narodowym w Po­
znaniu, Al. Marcinkowskiego 9. Tamże należy skła­
dać oferty, odpowiadające wymaganiom określonym 
w § 6 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 13 I 1958 
(Dz. Ustaw nr 6/58) oddzielnie dla każdego rodzaju 
robót i obiektu. Otwarcie ofert nastąpi w Dyrekcji 
Muzeum po 7 dniach ukazania się ogłoszenia prze­
targowego. Do przetargu stanąć mogą przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne, przy czym 
Muzeum zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta. _____________*^2925
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Rogoźnie, 
ul. Zw. Stalingradzkich nr 37 — ogłasza PRZETARG 
na wykonanie ROBÓT ELEKTRYCZNYCH — budo­
wa transformatora i doprowadzenie linii WN i NN 
z materiału wykonawcy, wraz z dostawą transfor­
matora, oraz z wykonaniem dokumentacji^ projekto- 
wo-kosztorysowej. Termin wykonania robót 31 maja 
1965 r. Informacji o rozmiarach i rodzaju robót 
udzieli Sekcja Techniczna. W przetargu mogą wziąć 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Oferty należy składać w zalakowanych 
kopertach w kancelarii Rejonu w R'ogoźnie. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi dnia 3 maja 1965 r. Re­
jon zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K2773

Sprzedam Jawę 250. Ry­
bak, Zbąszyn, Graniczna 
10.____________________4966p
Sprzedam motocykl MZ. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 46050g.

W Grudziądzu pokój z 
kuchnią w nowym bu­
downictwie zamienię na 
podobne w województwie 
poznańskim. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 5076p.________  
Zamienię dwa pokoje, 
dwa balkony, hol, wspól­
na kuchnia i łazienka, o- 
spbne liczniki, piwnica, 
na kawalerkę. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 5040p.
Zamienię mieszkanie peł- 
nokomfortowe, kwaterun­
kowe 37 m! Bytom — 
centrum lub 40 ms Cho­
rzów I na podobne w Po­
znaniu, śródmieście lub 
blisko tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5080p._  
Poszukuję pokoju ume­
blowanego, dwuosob. od 
maja wzgl. czerwca, cen­
tralne ogrzewanie, ku- 
chnia, łazienka, parter 
Jeżyce. Cena do uzgod­
nienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5079p._____________________  
Poszukuję 1—2 pokoje z 
kuchnią, pełnokomforto- 
we nie wyżej II p. w do­
mu wyłączonym, śród­
mieście lub blisko tram­
waju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5O81p._____________________  
Małżeństwo poszukuje 
mieszkania na okres 2 
łat (zapłaci z góry). O- 
feity Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
45988m.____________________ 
Poszukuję pokoju dla 
młodego małżeństwa. Za 
płacę za rok z góry. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 45991m.
Przyjmę 2—3 panów na 
pokój. Gostyńska 52 — 
Górczyn. Informację od 
gc.dz. 16, _______ 46127m
Zamienię samodzielne
mieszkanie l'/s pokoju z 
kuchnią ns 2 pokoje sa­
modzielne z przynależ- 
nościami. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 46096m.

Zamienię pokój 18 m!, 
kuchnia 10 m! samodziel 
ne, I ptr., na 2 pokoje z 
kuchnią. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 46004m.  
Pokój, kuchnia, parter 
samodzielne zamienię na 
równorzędne. Umińskie­
go 26 m. 12. 46052m
Poszukuję pokoju z ku­
chnią i kawalerkę wyłą­
czone. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dia 46088m.

Dom masywny wyłączo­
ny, połowa wolna zaraz 
dwa pokoje, kuchnia, o- 
gród — Luboń przy Po­
znaniu — 105 tys. spiesz­
nie sprzeda Nowak. Po­
znań, Wyspiańskiego 16. 
_ _______________ ____  700p 
Kupię spiesznie willę wol 
nostojącą lub bliźniaczą, 
czterbpokojową, kuchnią, 
łazienką, garaż, okolica 
Grunwaldu lub Sołacz do 
450.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 699p.
Spiesznie sprzedam gospo 
darstwo rolne 10 ha, wła­
sność prywatna z żywym 
i martwym inwentarzem. 
Cena bardzo dostępna. 
Adres: Maria Płócieni- 
czak, p-ta Święciechowa, 
ul. Lipowa 12 pow. Lesz­
no. 5077p
Sprzedam domek wraz z 
0,37 ha ziemi w Grano­
wie pow. Nowy Tomyśl 
przy dworcu. Informacje: 
Grodzisk Wlkp., Kościań­
ska 10, Franciszka Adam­
czak. 4968p
Sprzedam nieruchomość 
składającą się z domu je­
dnorodzinnego i budynku 
gospodarczego oraz 1 ha 
ziemi, położonego w Ja­
rocinie - Ciświca. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal­
dzka 19 dla 5073p.

Z9
Dnia 16 IV 1965 r. w dro­
dze z Sołacza na Dębiec 
zgubiono zegarek marki 
„Era”. Uczciwego znalaz­
cę uprasza się o odda­
nie za wynagrodzeniem, 
na nazwisko Janina Ko- 
wiańska, Poznań, Buko­
wa 1. Poradnia Stoma­
tologiczna. 47072g

——— t ■■■—■- 1

W dniu 20 kwietnia 1965 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana siostra, 
szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 70, śp.

Katarzyna Swora
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu 
przy ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążona
RODZINA

47102gt — -
Dnia 19 kwietnia 1965 r. zasnął w Bogu po 

długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój drogi mąż, tatuś, teść, 
dziadek i brat, śp.

Władysław Józefowicz 
wieloletni i zasłużony działacz rzemiosła pol­
skiego, odznaczony Złota Odznaką Rzemiosła 

oraz licznymi dyplomami.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 

o godz. 14.45 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
47134g

W dniu 19 kwietnia 1965 r. zmarł nasz długo­
letni i zasłużony pracownik oraz nieodżałowany 
kolega

Tadeusz Duszyński
artysta - muzyk

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 kwietnia br. 
o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA Z. Z. P. K. i S. 
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA 

DYREKCJA I ZESPÓŁ PAŃSTWOWEJ OPERY 
IM. ST. MONIUSZKI W POZNANIU

__________K2940 

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki 
„Ruch” w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 9 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie re­
montów i konserwacji około 800 kiosków ulicz­
nych, 65 sklepów, 15 biur, magazynów itp. Obiekty 
są zlokalizowane w m. Poznaniu oraz we wszyst­
kich powiatach na terenie wojew. poznańskiego. 
W zakres prac wchodzą roboty dekarskie, stolarskie, 
szklarskie i malarskie — z materiałów wykonawców. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, jednostki gospodarki uspołecznionej i nie­
uspołecznionej i to bądź na cały zakres robót we 
wszystkich miejscowościach bądź też na poszczegól­
ne rodzaje robót w poszczególnych miejscowościach. 
Termin zakończenia robót do 31 sierpnia 1965 r. Ofe­
renci prywatni winni w ofercie podać nr karty re­
jestracyjnej (podatkowej) oraz datę wystawienia 
i przez który Wydz. Finansowy Prez. Rady Naród, 
z-ostała wystawiona. Wykaz obiektów z wyszczególnie­
niem robót znajduje się w Dziale Inwestycji i Re­
montów, pokój 17, gdzie również zasięgnąć można 
bliższych informacji. Oferty w zalakowanych ko­
pertach, z podaniem cen jednostkowych i stosowa­
nego cennika oraz podaniem terminów wykonani 
robót prosimy składać do dnia 3 maja 1965 r. w po­
koju 17 przy ul. Zwierzynieckiej 9. Tamże odbędzie 
się w dniu 5 maja 1965 r. otwarcie ofert o godz. 10 
rano. Zastrzega się dowolny wybór oferenta wzgl. 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.
___________________________________________________ K2830 
Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu, ul. 
Wojskowa 5 ogłasza PRZETARG na wykonanie na­
stępujących prac: 1) ELEWACJA budynku mieszkal­
nego przy ul. Polnej 11/13. 2) ELEWACJA budynku 
mieszkalnego przy ul. Jarochowskiego 12. 3) ELE­
WACJA budynków produkcyjnych od ul. Wojsko­
wej wraz z rozbiórka starej kotłowni przy ul. Woj­
skowej 5. 4) ROBOTY MALARSKIE w bud. kotłow­
ni i przybudówce. 5) ROBOTY MALARSKIE w po­
mieszczeniach socjalnych na terenie Wytwórni. 6) 
ROBOTY MALARSKIE I BLACHARSKIE w maga­
zynie surowca. Z szczegółowym zakresem prac, Śle­
pymi kosztorysami, reflektanci sektora państwowe­
go, spółdzielczego i prywatnego mogą się zapoznać 
w Dziale Technicznym Wytwórni. Terminy wykona­
nia prac zostaną uzgodnione umowami. Oferty 
w dwóch wykonaniach i podwójnych zalakowanych 
kopertach z podaniem dokładnych danych, należy 
składać w terminie 10 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia, do zapieczętowanej skrzynki znajdującej 
się w kancelarii Wytwórni pokój nr 12. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi 12 dnia po ukazaniu się ogło 
szeń o godz. 10 w gabinecie Głównego Inżyniera — 
pokój nr. 11. Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

K2745

Komunikaty
Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, rewiru 

V ogłasza, że dnia 29 kwietnia 1965 r. o godz. 10 w 
Poznaniu, ul. Starołęcka 34/36 odbędzie się pierwsza 
licytacja maźnic czystych w ilości około 280 kg 
i maźnic brudnych (zaoliwionych) około 7.200 kg, 
oszacowanych na łączną sumę 60.000 zł, należących 
do Spółdzielni Pracy i Skupu, Przerobu i Sprzedaży 
Surowców Wtórnych „Zaopatrzenie” _w upadłości, 
w Warszawie, ul. Orężna 3. Ruchomości można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym. K2758

Wydział Komunikacji Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania podaje do wiadomości, że na czas trwa­
nia robót torowych, tj. od dnia 20 IV do 6 V 1965 T. 
zamyka się dla ruchu k°loweg° Fredry:

— w I etapie zamknięty zostanie odcinek ul. Fre­
dry od ul. Lampego do ul. Stalingradzkiej.

Objazd w kierunku do mostu Teatralnego skiero­
wuje się ul. ul. Mielżyńskiego, Libelta i Stalingradz- 
ką, a w kierunku do śródmieścia ul. ul. Stalingradz- 
ką i Czerwonej Armii.

— w II etapie zamknięty zostanie odcinek ul. Fre­
dry od ul. Stalingradzkiej do mostu Teatralnego.

Objazd w kierunku do mostu Teatralnego skiero­
wuje się ul. ul. Stalingradzką, Libelta i Roosevclta, 
a w kierunku do śródmieścia ul. ul. Roosevelta i 
Czerwonej Armii.

Uwaga: Ruch lokalny na zamkniętym odcinku uli­
cy będzie dozwolony. M2889

Zginęła brązowa suka wy 
żel." Uczciwego znalazcę 
proszę o odprowadzenie 
za wynagrodzeniem. Po­
znań, PI. Wielkopolski 
103 m. 5. 47063g
Zgubiono legitymację 
szkolną nr 20 Technikum 
Łączności — nazwisko Pa­
weł Naskręt. 46561m
Zgubiono legitymację stu 
dencką WSWF na na­
zwisko Elżbieta Berkman, 
Grunwaldzka 55. 46597m

Różne

Przyjmę wspólnika z u- 
działem od 80 tys. do ce­
gielni dobrze prosperują­
cej i dobrze wyposażonej. 
Piec typu Hofmana, je­
dnorazowe obłożenie 50 
tys. Produkcja roczna do 
jednego miliona. Cegła 
pierwszej jakości. Cegiel­
nia położona w ośrodku 
przemysłowym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4959p.
Suknie ślubne i do ko­
munii św. szyje „Femi- 
na” Poznań Fredry 3 m. 
7. 46129g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

_________450Q8e
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra­
nia, Długa 9. 46165g

Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz dziś 
__ „Venus” Koszalin, 
Odrodzenia 6. Błyskawi­
cznie prześlemy krajowe 
adresy. Informacje — 10 
zł znaczkami. K2102
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; RADIO — PROGRAM I — 7.25 Piosenka dnia; 7.45 
I „Błękitna sztafeta”; 8.05 Muz. i aktualności; 8.30 
I Konc. solistów radzieckich; 8.50 „Tajniki ludzkiego 
! postępowania”; 9 Dla kl. III i IV pt. „U pani Siar- 
S czystej”; 9.20 „Mozaika muzyczna”; 10 „Współcze- 
! sny” felieton; 10.10 Koncert symf.; 11 Dla kl. X pt. 
! „Niespokojny wieczór”; 11.3o Koncert rozrywk.; 
! 12.45 Rolniczy kwadrans; 13 Dla kl. III pt. „Woda 
! pracuje”; 13.25 Muz. symf.; 14 „Wizyta u Lenina” 
■ wspomnienia A. Serafinowicza; 14.2# Pieśni o Le- 
! ninie; 14.30 „Co się Wam w tej audycji najbar- 
! dziej podoba”; 15.30 Z życia ZSRR: 16 „Amator- 
■ skie zespoły przed mikrofonem”; 16.35 Program 
! młodzieżowy; 17.15 „Portrety Ziem Zachodnich” — 
’ reportaż; 17.40 „Uczłowieczanie Ziemi” — fragm. 
I szkicu; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs jęz. ang.; 19.15
■ Public, międzynar.; 19.25 „Ze wsi i o wsi”; 20.35
■ G. Donizetti: „Favorita” opera w 4 aktach; 23.10
• Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23
; PROGRAM II — 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs jęz. 
■ franc.; 8.35 Przerwa w pracy Radiostacji; 13.25 
; Kronika regionalna; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
; Orkiestra „Deutschlandsender”; 15.30 Dla dzieci pt. 
; „Śpiewamy piosenki i bawimy się przy muzyce”; 
; 1G.25 Mel. rozrywk.; 16.40 „5 minut o wyborach”; 
• 16.45 Zapomniane pieśni kompozytorów polskich 
; śpiewa A. Kawecka; 18 Aud. aktualna; 18.10 Zespół 
I J. Miliana; 18.30 „Na antenie student”; 18.45 Wiel- 
I kopolskie aktualności turystyczne; 18.50 Uniwersy- 
S tet Radiowy — aud. 7 pt. „O społeczne i narodo- 
! we wyzwolenie”; 19.05 Muz. i aktualności; 19.30 
Z Aud. redakcji ekonom.; 19.45 Nowe książki Wy- 
Z dawnictwa Poznańskiego; 19.50 Sprawozdanie z me- 
Z czu piłkarskiego „Olimpia — Lech”; 20.20 Taneczne 
Z rytmy; 20.45 „Felieton w ramce”; 21.40 Muz. tan.; 
Z 22.10 Poetycki koncert życzeń.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30. 16, 19, 21, 23.50 
; TELEWIZJA — 11.55 — Język polski (kl. II); 12.25 
; — Przerwa; 16.25 — Program dnia; 16.30 — Program 
« dla nauczycieli z cyklu: „Wychowanie fizyczne”; 
; 16.45 — „Poły na wakacjach”; 17 — Wiadomości; 
; 17.05 — Dla młodzieży szkolnej — „Dla każdego coś 
• miłego”; 17.45 — „I co dalej młody człowieku”; 
; 17.50 — „Leśny front” — film prod. polskiej; 
• 18.05 — „Saldo wytrwałych” — dzieje nowohuckiej 
I rodziny; 18.30 — Program muzyczny — W 95 ro- 
Z cznicę urodzin W. I. Lenina. Wykonawcy: Witold 
Z Małcużyński — fortepian, Jan Swiderski — recy- 
Z tacje; 19 — Wszechnica TV — „W pogoni za ab- 
Z solutnym zerem”; 19.30 — Dziennik i dobranoc; 
■ 20 — Rozstrzygnięcie konkursu ..Czy znasz Wiclko- 
• polskę”; 20.15 — Teatr Sensacji — „E-19 działa” 
• — IV ode. widowisko Andrzeja Zbycha z cyklu 
; „Stawka większa niż życie”: 21.15 — Młodzieżowy 
■ magazyn wojskowy „Azymut”; 21.45 — „Drużba — 
• znaczy przyjaźń” — proeram w wvkonaniu Pań- 
; stwowego Zespołu Pieśni i Tańca ..Śląsk”’ 35 - 
• Dziennik. ’



Rewy budynek 
administracyjny 
dla budowlanych
Przy ul. Strzeleckiej (naroż­

nik pl. Wiosny Ludów) rosną 
mury nowego budynku admi­
nistracyjnego. Rozpoczęcie bu 
dowy nastąpiło w listopadzie 
1963 r. Z uwagi jednak na 
kłopoty finansowe prace bu­
dowlane przerwano na kilka 
miesięcy. Wznowiono je do­
piero w sierpniu 1964 r. Obec 
nie wykonawca — Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 2 przyspiesza tempo prac.

Zakończenie budowy tego 
7-kondygnacyjnego obiektu, 
którego inwestorem jest Po­
znańskie Zjednoczenie Budów 
nictwa, ma nastąpić w U 
kwartale 1966 r. Na parterze 
budowanego obiektu znajda 
się: kawiarnia (z wypiekiem 
ciast) oraz apteka.

Użytkownikami obiektu bę­
dą cztery przedsiębiorstwa 
podlegające PZB: Poznański0 
Przedsiębiorstwa Budowlane 
nr 2 i 3 oraz Poznańskie Przed 
siębiorstwo Robót Instalacyj­
nych i Poznańskie Przedsię­
biorstwo Robót Elewacyj- 
nych. Dzięki przeprowadzce 
tych przedsiębiorstw opróżnią 
sie lokale zajmowane przez 
PPB nr 2 i PPRE. Zamienio­
ne one będą na mieszkania.

(a)

Koncert symfoniczny
W piątek, 23 bm. o godz. 19.3C 

i w niedzielę, 25 bm., o godz. 11 
w auli UAM odbędzie się kon­
cert symfoniczny.

Orkiestrą symfoniczną P. F. dy 
rygować będzie gościnnie Ed­
ward Bury. Solistką koncert” 
będzie znakomita pianistka ra­
dziecka Oksana Jabłońska, lau­
reatka II nagrody Międ.zynaro 
dowego Konkursu im. M. Long ’ 
J. Thibauda w Paryżu w 1963 r

W programie B. Smetana — U- 
wertura do op. „Sprzedana narze­
czona”, S. Prokofiew — I kon­
cert fortepianowy i zawsze chęt­
nie słuchana III Symfonia Es-dut 
Eroica — L. v. Beethovena. (na)

▲ Ignacy G. dziękując Wydzia­
łowi Zdrowia i Opieki Społecz­
nej — szczególnie p. Ma talowej 
DRN Jeżyce, za spieszne umiesz­
czenie dwoje bezradnych starusz­
ków w zakładach dla starców. 
Sprawę załatwiono w ciągu 6-civ 
dni.

15 lat pożytecznej spółdzielni
TA uży jest dorobek Spółdzielni Inwalidów Ochrony Obiek - 

tów i Usług Różnych w Poznaniu, która obchodzi 
dzisiaj 15-lecie swego istnienia. Zatrudniała ona z koń­
cem ubiegłego roku w Poznaniu i w kilku innych mia­
stach w województwie przeszło 4 690 pracowników, w tym 
75 procent inwalidów i wykonała dla mieszkańców usłu­
gi, szacowane na ponad 4,4

Do usług tych należy m. in/ 
prowadzenie szatni przy lo­
kalach gastronomicznych i 
kawiarniach, wykonywanie 
prac z zakresu budownictwa, 
szklarstwa, mechaniki, elek­
trotechniki, repasacji poń­
czoch oraz prowadzenie wy­
pożyczalni sprzętu i magla. 
Domeną działalności spółdziel 
ni jest jednak ochrona mająt­
ku społecznego, przy której 
spółdzielnia zatrudnia więk­
szość swoich pracowników.

W spółdzielni zdobyło już 
pracę wielu inwalidów. Ich 
zawodowa rehabilitacja jest 
zresztą jednym z głównych 
kierunków działalności spół­
dzielni, która dobiera pracę 
dla inwalidów w zależności od 
charakteru ich niezdolności 
fizycznej i przeznacza znacz­
ne środki na szkolenie, poprą 
wę warunków bhp. opieke le­
karską i akcję socjalną. Spo­
ro pracowników skorzystało 
z domów wczasowych i sana­
toriów, czy też z funduszów 
na remont mieszkań, zapomóg 
okolicznościowych i losowych.

Pracownicy Spółdzielni zre­
alizowali w roku ubiegłym zo 
bowiązania o wartości prze­
szło milion zlotvch. M. in. ob­
niżyli dzięki nim koszty o 
387 000 zł. Cennym jest także 
to, że spółdzielnia ontekuje 
sie od kilku lat milicyjna 
izbą zatrzymań dzieci, przed­
szkolem i szkołą.

W bieżącym roku spółdziel­
nia zrezygnowała z niektó­
rych usług i przekazała je 
innym specjalistycznym jed-

Zanim pójdziemy do urn wyborczych

ma^a- pospieszymy do urn wyborczych. W Poznaniu 
będziemy głosować na posłów do Sejmu oraz na rad­

nych do Rady Narodowej i dzielnicowych rad narodowych. 
Przygotowania do tego dnia są w pełnym toku.

Całe nasze miasto tworzy 
jeden okręg (nr 7) w wybo­
rach do Sejmu i dzieli się na 
16 okręgów, w których będą 
wybierani przedstawiciele spo 
łeczeństwa do Rady Narodo­
wej. Natomiast w' 52 okręgach 
wybierać się będzie radnych 
do DRN.

Na słupach ogłoszeniowych, 
w witrynach sklepów i innych 
miejscach dostępnych dla ogó­
łu publiczności wiszą już pla 
kąty, z których nietrudno 
wyczytać, kto do jakiego ob­
wodu wyborczego należy, 
gdzie ma 30 maja oddać swe 
głosy na kandydatów z list 
komitetów Frontu Jedności 
Narodu. Chorzy, mieszkańcy 
domów starców itp. glosować 
będą w tzw. obwodach za­
mkniętych, urządzonych w 
szpitalach i innych obiektach. 
Takich obwodów będziemy 
mieli w Poznaniu 18 na 210 
wszystkich obwodów w na­
szym mieście. Lokale wybor­
cze zostaną urządzone głów­
nie w budynkach szkolnych, 
ale także w śy/ietlicach, sa­
lach niektórych urzędów 
bądź instytucji ito.

Od szeregu dni działa w 
Poznaniu Miejskie Biuro Wy­
borcze, mające swą siedzibę 
przy pi. Kołegiackim 17. Pra­
cują też Dzielnicowe Komisje 
Wyborcze. Oto meldunki o ich 
obecnej działalności i stanie 
przygotowań do dnia wybo-

Losowanie
56 samochodów

PKO zawiadamia, że 26 bm. o 
godz. 9, w sali reprezentacyjnej 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu 
odbędzie się losowanie premii w 
postaci samochodów osobowych 
wśród właścicieli premiowych 
umiejscowionych książeczek o- 
szczędnościowych PKO, wysta­
wionych na terenie m. Poznania 
i województwa poznańskiego.

Przemiotem losowania będzie 
56 samochodów osobowych.

Oddziały PKO prowadzące ra­
chunki wkładów na tych ksią­
żeczkach udostępnią zaintereso­
wanym — za okazaniem przez 
nich książeczek —- do 24 bm. 
spisy książeczek zakwalifikowa­
nych do losowania.

Ponadto spisy będą udostęp­
nione — za okazaniem książeczki 
— osobom obecnym na sali loso­
wań 26 bm. przez godzinę przed 
ustalonym terminem losowania.

(na)

min. zł.

nostkom. W dalszym jednak 
ciągu zwraca uwagę na reha­
bilitację inwalidów. W przy­
szłości uruchomi dla pracow 
ników ośrodek campingowy 
i prowadzić będzie warsztat 
budowy strażnic, zapewnia­
jących schronienie przed 
opadami atmosferycznymi in­
walidom pełniącym służbę 
strażniczą.

Dorobek spółdzielni i kie­
runki jej dalszej działalności 
omówione zostana podczas 
dzisiejszego, jubileuszowego 
walnego zebrania przedstawi­
cieli członków spółdzielni w 
„Domu Drukarza”. (1)

KWIECIEŃ 

22 
czwartek

Leona

Słońce: 4.42—19.01

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Horsztyński”; 

NOWY — g. 19 „Niezwykły pro­
ces”; OPERA — g/ 19 „Kniaź 
Igor”; .OPERETKA — g. 19 „My 
fair lady”; MARCINEK — próby.

kina
KINO DOBRYCH FILMÓW 

„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Zalotnik” (franc., 12 1.);
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „The Beatles” (ang., 12 
1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 „Kasiarz” (ang., 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Mały światek 
Sammy Lee” (ang., 16 1.); GONG 
g. 10 i 12 „Dwaj w stepie” (radź., 
12 1.), g. 16, 18.15 i 20.30 „Świa­
dek oskarżenia” (USA, 18 I.); 
GRUNWALD — g. 14.30 i 17 „Sie­
dmiu wspaniałych” (USA, 14 1.);

rów. Dzielnicowa Komisja 
Wyborcza na Grunwaldzie, 
pod przewodnictwem Zenona 
Wernera, liczy 12 osób. Sie­
dzibą jej jest Klub PSS przy 
ul. Matejki 50. Obecnie Ko­
misja zbiera się dość często, 
celem ustalania szczegółów 
dotyczących działalności Ob­
wodowych Komisji Wybor­
czych oraz przebiegu całej 
kampanii wyborczej.

Dzisiaj odbywa się spotkanie 
Dzielnicowej Komisji Wyborczej 
z przewodniczącymi i sekretarza­
mi 63 OKW. Podczas spotkania 
przedstawiciele Obwodowych Ko­
misji Wyborczych zapoznani będą 
z ordynacją wyborczą oraz wy­
tycznymi Państwowej Komisji Wy 
borczej. Otrzymają oni również 
spisy wyborców. Ponadto usta­
li się godziny otwarcia OKW, w 
których wyborcy będą mogli 
sprawdzać czy w spisie figuruje 
ich nazwisko.

Na Grunwaldzie na około 
140 000 mieszkańców, uprawnio­
nych do głosowania jest ponad 
90 000 wyborców. Toteż ta naj­
większa dzielnica pod względem 
liczby mieszkańców posiada naj­
więcej Obwodowych Komisji Wy­
borczych. Przygotowanie zaś 
właściwych spisów wyborców oraz 
uregulowanie wszystkich spraw 
meldunkowych wymagało wiele 
pracy i zabiegów. Dużo czasu 
poświęcili na te prace pracowni­
cy Wydziału Spraw Wewnętrz­
nych Prezydium DRN oraz re­
prezentanci zakładów na Grun­
waldzie.

Dowiedzieliśmy się. że wy­
borcy w tej dzielnicy spraw­
dzać będą mogli spisy w sie­
dzibach Obwodowych Komisji 
Wyborczych codziennie od 25 
bm. do 9 maja w godzinach 
od 14 do 19, a w niedziele i 
święta w godz. od 9 do 14.

*
Na Jeżycach Dzielnicowej 

Komisji Wyborczej przewod­
niczy płk Tadeusz Pagórski. 
20 bm. oraz wczoraj człon­
kowie tej Komisji przeprowa­
dzali kontrole w siedzibach 
Obwodowych Komisji Wybor­
czych. Zaopatrzono też prze­
wodniczących OKW w mate­
riały informacyjne. Również 
wczoraj przewodniczący OKW 
otrzymali spisy wyborców.

Jeżyccy wyborcy sprawdzać 
będą mogli spisy także od 25 
bm. do 9 maja w7 siedzibach 
OKW. W dni powszednie czyn 
ne one będą w godz. od 15 do 
20, a w niedzielę i święta od 
9 do 14.

W tych samych godzinach od 25 
bm. do 9 maja otwarta będzie 
Dzielnicowa Komisja Wyborcza, 
mieszcząca się w Przychodni 
Obwodowej przy ul. Mickiewicza. 
Można w niej będzie zasięgać 
wszelkich informacji w sprawach 
kampanii wyborczej.

Na Jeżycach powstało 38 ot­
wartych Obwodowych Komisji 
Wyborczych tzn. w szkołach i 
zakładach pracy oraz 4 zamknię­
te — w szpitalach itp. (an)

*
W Dzielnicowej Komisji 

Wyborczej na Wildzie praco­
wały jeszcze wczoraj na dwie 
zmiany 33 maszynistki przy 
pisaniu list wyborczych. Go­
towe listy były natychmiast 
dostarczane do Biura Wybor­
czego przy Prezydium DRN, 
gdzie — po sprawdzeniu i do­
konaniu poprawek — zostaną 

1 w dniu dzisiejszym dostarczo­
ne, wraz z innymi materiała­
mi, przewodniczącym Obwo­
dowych Komisji Wyborczych.

Do akcji włączono harcerzy, któ 
rzy pełnią funkcję łączników, 
mają sprawować dyżury w loka­
lach wyborczych, a w dniu głoso­
wania pomagać m. in. w dowo­
żeniu chorych do poszczególnych 
lokali wyborczych.

Jak wynika z rozmowy z prze­
wodniczącym Zespołu Wyborcze­
go w dzielnicy, sekretarzem Pre­

GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Śniegi 
w żałobie” (USA, 12 1.), g. 15.30, 

/ 18 i 20.15 „Życie prywatne” (fr., 
16 1.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 
„Świniarka i pastuch” (radź., 12 
1.); KOSMOS — g. 17 „Trzy ży­
czenia” (czeski, 12 1.); g. 19.30 — 
„Cudotwórczyni” (USA, 16 1.); 
MALTA — g. 16 „Ślepy pelikan” 
(radź., 7 1.), g. 18 i 20.15 „Czas 
rozprawy” (ang., 16 1.); OLIMPIA 
g. 10,' 14 i 18 „Olbrzym” (USA, 
12 1.); OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 
„Agnieszka 46” (poi., 16 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30 i 20 „Pierw­
szy dzień wolności” (poi., 16 1.); 
PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Dziewczęta” (radź., 14 
lat); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Opowieść znad Donu” (radź. 
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 17 i 19.30 „Sąd ostateczny” — 
(włoski, 16 1.); SCALA — g. 16, 
18 i 20 „Siedem narzeczonych dla 
siedmiu braci” (USA, 12 1.); TĘ­
CZA — g. 16, 18 i 20 „Z powodu 
kobiety” (franc., 16 I,); WARTA 
g. 14 i 16 „Piramida ludzka” (fr., 
12 1,), g. 16 i 20 „Śmierć Tarzana” 

zydium DRN Jerzym Goździkiem, 
Zespół i Dzielnicowa Komisja 
zajmują się w tej chwili urzą­
dzaniem lokali wyborczych. Pa­
tronat nad nimi sprawują wil- 
deckie zakłady pracy, które też 
dostarczyły projekty dekoracji. 
Większość spośród 31 dostępnych 
dla ogółu (bo są też trzy lo­
kale w szpitalach) Obwodowych 
Komisji Wyborczych mieści się w 
szkołach. Te, które najestetycz- 
niej przygotują lokale, uzyska­
ją nagrody.

I w tej dzielnicy od 25 bm. 
do 9 maja mieszkańcy będą 
mogli sprawdzić, czy figurują 
na listach wyborczych i to w 
niedziele i święta w godzinach 
od 9—14, a w pozostałe dni 
od 14—19. (1)

*
W Dzielnicowej Komisji Wy­

borczej Nowe Miasto zakończo­
no już szkolenie sekretarzy i 
przewodniczących Obwodowych 
Komisji Wyborczych. Z chwilą 
odebrania z DKW wszystkich spi­
sów obwodowych i udostępnienia 
ich wyborcom będą wydawane 
zaświadczenia o prawie do gło­
su i uwzględniane wszystkie re­
klamacje wyborców.

Z dniem dzisiejszym Dzielnico­
wa Komisja Wyborcza pełnić bę­
dzie dyżury w godzinach popołud­
niowych, od godz. 15. (wa)*

Na Starym Mieście wczoraj 
przeprowadzono kontrolę lo­
kali wyborczych od 1 do 20. 
Zwracano przede wszyst­
kim uwagę na wygląd ze­
wnętrzny lokali, zabezpiecze­
nie urn wyborczych oraz łącz­
ność telefoniczną.

Dzisiaj o godz. 14 w gma­
chu Prezydium DRN Stare 
Miasto odbędzie się narada 
Dzielnicowej Komisji Wybor­
czej oraz przewodniczących 
Obwodowych Komisji Wybor­
czych. Listy wyborcze będą 
wyłożone w lokalach wybor­
czych od 25. IV. do 9. V. i 
będzie je można sprawdzać: 
w dni świąteczne od godz. 
10—15, pozostałe dni od godz. 
15—20.

Na Starym Mieście jest 46 ob­
wodów wyborczych, w tym 40 
otwartych i 6 zamkniętych (szpi­
tale). 'Wszystkie prace związane 
z ustaleniem listy osób upraw­
nionych do głosowania zostały 
zakończone. Do urn wyborczych 
ma prawo przystąpić 61.343 osoby 
na 88 448 mieszkańców dzielnicy, 

(ad)'

INFORMUJEMY
Na pokaz filmów krótkometra- 

żowych, nagrodzonych na prze­
glądzie w Chodzieży, zaprasza 
dzisiaj o godz. 20 Klub „Od no 
wa”, ul. Wielka 1. Pokaz poprze­
dzi słowem wstępnym R. Ziela- 
zek.

Zebranie naukowe Polskiego To 
warzystwa Chemicznego z refe­
ratem dr. P. A. Ongley’a (Ar:- 
glia) pt. „Chemia benzocyklobe- 
tenu”, odbędzie się dzisiaj o 
godz. 18 przy ul. Grunwaldzkiej G.

W. Figa, dyrektor Muzeum im. 
Lenina w Krakowie, wygłosi p^c 
lekcję pt. „Lenin w Polsce” dzi­
siaj o godz. 17 w Pałacu Kultu­
ry.

Prelekcję pt. „Zadania placó­
wek kulturalno-oświatowych w 
okresie kampanii wyborczej” wy 
głosi K. Pajowa dzisiaj o godz. 
19 w Klubie MPiK, ul. Ratajcza­
ka 39.

Przerwy w dostawie energii e- 
lektrycznej w związku z przepr »- 
wadzanymi pracami eksploata­
cyjnymi — nastąpią w dniu 23. 4. 
65 r. w godz. 7—15 dla ulic: Ry­
cerskiej (bloki nr 34, 38, 39, 40 
62, 64, 65), Marcelińskiej (blok nr 
63), Cześnikowskiej (bloki nr "8, 
35, 36, 37), Swoboda (bloki nr 50 
52-56); w godz. 9—12 dla ul'C: 
Sredzkiej i przyległych w Swarzę 
dzu; w dniu 24 i 25 4 65 w godr. 
8—14 dla miejscowości: Antoni- 
nek, Kobylepole (przy jeziorze 
Malta), osiedli: Nowy Młyn, Cze­
kalskie i przy ul. Krańcowej.

K2465

(czeski, 12 1.); WCZASOWICZ
(Puszczykowo) — g. 17 „Hamlet” 
(I i II s., radź., 16 1.); WIEDZA 
— nieczynne; WILDA — g. 12.30, 
15, „Skarb w. srebrnym jezio­
rze” (NRF, 12 1.); g. 17.30 i 20 
„Umarli milczą” (NRD, 16 lat, 
L s.); WRZOS (Luboń) — g. 16 i 
19 „Biały kanion” (USA, 14 1.); 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Car Kałojan” (bułg., 12 1.); FO- 
TOPLASTIKON — g. 12—21 „Je­
rozolima”.
MUZEA
' ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (St. Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (St. Ry­
nek) — g. 9—15; INSTRUMENTÓW 
MUZYCZNYCH (St. Rynek .45) — 
nieczynne; NARODOWE (Al. Mar 
cinkowskiego 9) — g. 9—15; RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH (Za­
mek Przemysława) — g. 10—15.
WYSTAWY

PAŁAC KULTURY — „Zamek w 
Malborku” — fotogramy A. Rom- 
skiego — g. 10—18.

Walne zebranie zielonych hokeistów
W obradach walnego, zebrania sprawozdawczo - wyborczego Pol­

skiego Związku Hokeja na Trawie jakie odbyło się wczoraj w Po­
znaniu uczestniczyli delegaci klubów hokejowych z 7 wo­
jewództw. Udział wzięli w nim również przedstawiciele KW PZPR 
w Poznaniu, GKKFiT oraz WKKFiT.
Po zagajeniu obrad przez pre­

zesa PZH Zenona Kurowskiego 
i objęciu przewodnictwa przez 
inż. T. Sochalika z Katowic, wrę­
czone zostały puchary trzem naj­
lepszym zespołom w tegorocznych 
mistrzostwach halowych. Otrzy­
mali je: Grunwald, Siemianowi- 
czanka i Warta. Po raz pierwszy 
od prawie 40-lecia istnienia PZHT 
wyróżniono również zasłużonych 
działaczy, sęd‘ziów, trenerów i za­
wodników, złotymi i srebrnymi 
odznakami Związku. Złotą odzna­
kę otrzymał m. in. nasz redak-III liga piłkarska

Porażki poznańskich 
zespołów

Siódmą kolejkę rundy wiosen­
nej spotkań III ligi piłkarskiej za 
początko-wał mecz Grunwaldu z 
Włókniarzem Turek, rozegrany 
wczoraj na boisku Areny. Wynik 
tego spotkania był zaskoczeniem 
nie tylko dla zagorzałych kibi­
ców obu drużyn. Ambitnie wal­
czący piłkarze Turka, odnieśli 
nieoczekiwane, choć w pełni za­
służone zwycięstwo w stosunku — 
2:1 (0:0).

Przebieg pierwszej połowy me­
czu nie wróżył takiego obrotu 
sprawy. Gra była raczej wyrów­
nana, przy nieznacznej przewadze 
wojskowych, których napastnicy 
mieli więcej z gry, stwarzając 
sporo niebezpiecznych sytuacji 
podbramkowych. Niedyspozycja 
strzałowa nie pozwoliła jednak 
na cyfrowe uwidocznienie prze­
wagi.

Druga połowa zaczęła się ra­
czej niekorzystnie dla zwycięskie 
go zespołu. W 65 minucie gry — 
Szaj zdobywa prowadzenie dla 
Grunwaldu. Utrata bramki nie 
speszyła bynajmniej gości. Przy­
stąpili oni do energicznego kontr­
ataku, którego wynikiem było u- 
zyskanie wyrównującej bramki 
przez Drzewieckiego. Ten sam za­
wodnik zdobył również zwycię­
skiego gola.

Trzeba przynać, iż postawa za­
wodników Włókniarza zaskoczyła. 
Zastosowany przez nich system 
otwartej gry raz jeszcze potwier­
dził, iż tylko tak grając, można 
liczyć na zwycięstwo.

Grodziska Dyskobolia gościła u 
siebie poznańskiego Energetyka. 
Wygrali gospodarze 4:1 (2:1). (za)

'dalekopisem
PORAŻKA POLONII BYTOM
Pierwsze spotkanie półfinałowe 

o puchar Rappaną rozegrane w 
liege Polonia Bytom przegrała z 
FC Liege 0:1 (0:1).

DOBRY PROGNOSTYK?
W dalszym ciągu rozgrywanych 

w Lubljanie mistrzostw świata w 
tenisie stołowym zapoczątkowano 
turniej indywidualny.

Pomyślnie wystartowali repre­
zentanci Polski. Noworyta po zwy 
cięstwie nad reprezentantka Por­
tugalii Tong 3:1 (21:15, 18:21, 21:8, 
23:21), v/ II rundzie wygrała z 
Roth (Jugosławia) 3:0 (21:9, 21:7, 
21:10). Lisowska została wyelimi­
nowana przez Jacks (Ghana), z 
którą przegrała 2:3. Kowalski 
zwyciężył Ramgbade (Nigeria) 
?:1 (17:21, 21:18, 21:14, 21:12), a Do- 
micz pokonał Lavasani (Iran) 3:0 
(21:12, 21:16, 21:15). Para Kusiński 
— Domicz po zwycięstwie nad 
reorezentantami Płd. Wietnamu 
Le Van Tiet i Tran Kan Den 3:1 
(21:14, 14:21, 21:12, 21:17). pokonała 
w drugiej rund'zie parę Giakais 
(Grecja), Soares (Portugalia) 3:0 
(21:13, 21:11, 21:16).

JUGOSŁOWIANIE 
NA WYŚCIGU POKOJU

Jugosłowiański związek kolarski 
ustalił skład ekipy na tegoroczny 
Wyścig Pokoju. Są to: Andrej 
Boltbzar, Franc Skerl, Laslo Pa- 
vlik, Rados Cubric, Jozef Santa- 
vec i Anton Spanninger. Rezer­
wowym jest Franc Hvasti.

KOSZYKARZE PRZEGRALI
Międzypaństwowy mecz koszy­

kówki mężczyzn z cyklu rozgry­
wek o Puchar 5 Narodów, repre­
zentacja Polski przegrała w Pa­
ryżu, po bardzo zaciętej i wy­
równanej walce z zespołem Fran- 

•cji 62:66 (32:32). (za)

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa fotograficzna „Górnicy 
polscy w Indij” -r g. 10—20.

MUZEUM HISTORII RUCHU 
ROBOTNICZEGO ((Odwach) — „20 
lat prasy, radia^ i telewizji w 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

SALON ZPAP (Arsenał): — Ju­
liusz Joniak, Jan Szaucenbach — 
malarstwo — godz. 10—18.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (pl. Wolności 19) — wystana 
pt. „Pamięci ofiar hitleryzmu” — 
godz. 10—17.

BWA Arsenał (St. Rynek) — 
„Grafika poznańska — Janusz 
Bersz — malarstwo i rysunek” 
— g. 10—18.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (ul. Mostowa 7/8) _  
„Sztuka starożytnego Meksyku” 
— g. 9-15.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Wielkopolska 1964” — fotogramy 
z konkursu WTK i PTF — g 
10—19. s'

PAŁAC KULTURY - „Lenin w 
Polsce” — g. 8—20. 

cyjny kolega red. Tadeusz Pacz­
kowski.

Nad obszernym sprawozdaniem 
ustępującego zarządu, potoczyła 
się ożywiona dyskusja. Szeroko 
omawiano problemy szkoleniowe, 
popularyzacji hokeja wśród mło­
dzieży, oraz sprawę braku sprzę­
tu. Ostatni problem w dużym 
stopniu paraliżuje poczynania kie 
rownictwa. Z uznaniem przyjęto 
sprawozdanie z działalności PZHT, 
udzielając jednogłośnie absoluto­
rium ustępującemu zarządowi.

Na wniosek KS Sparta w Gnieź­
nie, postanowiono skreślić z reje­
stru kar PZHT (ukaranego w 1963 
r. dożywotnią dyskwalifikacją.) 
prezesa Sparty — Stanisława Pi­
wowarskiego.

Dokonano również wyboru no- 
wych władz. W skład zarządu 
weszło 15 aktywnych działaczy. 
Z dalszej pracy w zarządzie 
PZHT, z uwagi pa nawał pracy 
zawodowej, zrezygnował długolet­
ni prezes Z. Kurowski. (—)

Koszykarze Warty 
wygrali wiosenny turnie!
Wiosenny turniej koszykarzy, w 

konkurencji juniorów, którego or­
ganizatorem był KKS Lech i 
DKKFiT Poznań - Grunwald za­
kończył się sukcesem zespołu 
Warty przed Lechem I, AZS, 
Grunwaldem, Olimpią i Lechem 
II.

Oto wyniki ostatniego dnia. W 
walce o miejsce 5—6 Olimpia po­
konała Lecha II 43:40, o miejsce 
3—4 Grunwald uległ AZS 33:43, w 
finale Lech I przegrał z Wartą 
33:43.

Najlepszymi strzelcami w tur­
nieju byli: St. Mizerny Lech I — 
4o pkt., H. Dolacki Warta — 3« 
pkt. i Z. Łukasiewicz Lech II — 
37 pkt. (—)

Kegel najlepszy 
z polskich kolarzy

Międzynarodowy Wyścig Kolar­
ski o Nagrodę „Iskry Orlickiej” 
wygrał Jan Smolik, zdobywając 
również Puchar „Rudeho Prava” 
dla najaktywniejszego kolarza 
wyścigu i Puchar „Ceskosloven- 
skiego Sportu” za zwycięstwo w 
klasyfikacji górskiej.

Z Polaków najlepiej spisali się: 
Kegel i Gawliczek, którzy ulegli 
jedynie Smolikowi i drugiemu 
Czechosłowakowi Doleżelovi.

Ostatni, czwarty etap wyścigu, 
rozegrany na trasie długości 95 
km, zakończył się zwycięstwem 
Doleżela, przed Smolikiem i Ke- 
gelem. Trójka ta wyprzedziła o 
blisko 3 min. parę Magiera — 
Zieliński oraz o 4 min. pozosta­
łych kolarzy.

Ostateczna klasyfikacja wyście 
gu:

1. Smolik (CSRS) — 10:17,55; 2. 
Doleżel (CSRS) — 10:19,44; 3. Ke­
gel — 10:25,30; 4. Gawliczek — 
10:26,02; 8. Gazda — 10:32,23; 10. 
Beker — 10:35,36; 11. Kudra; 13. 
Widera; 14. Kozłowski; 24. Ma­
giera; 28. Bławdzin; 31. Zieliński,
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Pogrzeb
Jana Zajdla

Na Cmentarzu Wojskowym na 
Powązkach odbył się w środę po­
grzeb wiceprzewodniczącego Głów 
nego Komitetu Kultury Fizycznej 
i Turystyki — Jana Zajdla.’ W u- 
roczystościach pogrzebowych obok 
najbliższej rodziny, wzięli m. in. 
udział: przewodniczący GKKFiT, 
Włodzimierz Reczek, kierownik 
Wydziału Propagandy i Agitacji 
KC PZPR — Leon Stasiak, prze­
wodniczący ZG ZMS — Stanisław 
Hasiak, przewodniczący ZG ZMW, 
Kazimierz Barcikowski, generało­
wie, przedstawiciele organizacji 
społecznych, młodzieżowych i spor 
t owych.

Nad irumną Zmarłego przema­
wiali: Włodzimierz Reczek i wi 
ceprzewodniczący Rady Głównej 
LZS, Stanisław Drążdżewski. De­
legacje organizacji społecznych, 
związków i klubów sportowych 
złożyły na grobie J. Zajdla dzie­
siątki wieńców i wiązanek kwia­
tów.

KONCERTY

PAŁAC DZIAŁYŃSKTCH — g. 
19.30 Estrada Kameralna.

oyżury

SZPITAL MIEJSKI TM. STRU­
SIA — (chirurgia, interna, oku­
listyka) — ul. Szkolna 8/12, tel. 
511-11.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 09; 
nagłe zachorowania w domu: 
544-44 i "44-45; porady lekarskie 
tel. 637-35.

WOJEW. STACJA PR - (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: 23 Lutego 18, Kra­
szewskiego 12, Dzierżyńskiego 
138/140, Głogowska 72, Garbary 52, 
Matejki 1. TYLKO DYŻUR NOC­
NY: Rynek Sródecki 1, Główna 53, 
Starołęcka 79.


